
GŁOS POMORSKI
Nr. 77 — Rok 4. (GAZETA POMORSKA) H" merpojedynczy 200.ooqmk.

P r e n u m e r a t a  u l o | i e « w s :  Pirr odbiorze w elc* ‘•dyojt 
1 .4 0 0 .0 0 0 ,  w agenturach miejscowych miesięcznie 3 .6 0 0 .0 0 0  mkp,, 
przez pocztę przy zamńwlenin przez ekspedycję naszą 3 816.000 m kp, 
wprosi na poczcie Inb n listowego miesięcznie 4 .1 0 6 .0 0 0  mip., dla 
W. M. Gdańska 2.5 Guld., Gd. — pod opajicą w Polsce 5 .oOO.t)CO mkp. do 
Gdańska <*,30 Gnid. G d, ao Franci i i3 l r ,  (z wysyłką co 3-gi dzień 14 fr.) 
do Anglfl 6 shlir.ngóir, do Stanów Zjednoczonych 80 cent. 1  razie nie­
przewidzianych wypadków, ja t  strajki, przeszkody techniczne itd. prenu­
meratorzy nie mają prawa lądania nledoetarczonych nnmeróe, Inb zwroto 
prenumeraty. — Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata.

H a c L n n e k  b i e ż ą c y :  Bank Powfaiowy Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zfcrobk, Dsnslger Prlrat-A ktlenbank Gdańsk 1 Grtidzlod*, P. K. 
K. P. Gradzlądi. — Konto Ciekowe: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe* 
Kaaa Oizczędnoicl, Oddział w Poznaniu nr. 201 192 Miejsce ułatnosot 
wykonania arndsląds.

Ogłoszenia z Polski. Wierak. wysokości milimetr* w dziali ogłosze­
niowym na stronie S-łamowej 175.U0G mk. w dziale reklamowym na  
stronie 1-3 łam przed tekstom 700.030 m k, wśróc tekstn 600.000 mk, za 
tekstem 400.0GO m k, dla W. M. Gdańsku wiersz m m. 8-łu r w aziaje ogŁ 
0,08 Guld. Gd, wiersz m/m 3 irm przed tekstem 0,40 Gnid. Gd, w tekście 
O 30 Gnid. Gd. za tekstem 0,25'Guld Gd, dla Niemiec oochodzi 150®/o nua- 
wyżk> dla reszty zagranloy 2w ,o  nadwyżki piatne, w markach polskich 
lub ich wartości walutowej. Za tłomaozania oblicza się 20% nadwyżki. — 
Rachunki aą natychmiast płatne, w razie zwłoki dłuższej niż 72 godzin 
stosuwać będziemy ceny bieżące. Każda nowa podwyżka taryfy uuowią- 
za ji wszystkie ogłoszenia zlecone przed dniem zmiany cen — Admini­
stracja nlepriejmujeodpowledzlalnosci ei terminowe umieszczeniaogłos*eń.

V V v  Rękopitów nadestanych nie zwraci się. v  v  T
Dyrektor przyjmnle oa godz. 10-te.) do 11-tej przed południem.
Redsktoi Naczeiny przyjmuje ed godz. Tl-tei do 12-tej w południa.

R edakcja i A d m in istra c ja  
G ro b lo w a  2 7  29. G r u c tz o ą d Z ł.  wtorek, dnia 1-go kwitnia 1924 . Telefon nr. 5 0  i 51.

G a b i n e t  f r a n c u s k i  u t w o r z o n y .
P ary ż , 29. 3. (PAT.) Nowy gabinet wstał osta- 

eosnie ustalony w następującym składzie: prezes rrdj 
ministrów i minister spraw zagranicznych Poincare, wi­
ceprezes oraz minister sprawiedliwości Lefene da Prot, 
mimster Bpraw wewnętrznych de Selres, minister finan­
sów Francois Morsal. minister wojny i emerytur Maginot, 
minister marynarki Bokanowski, minister robót publicz­
nych Leiroąneur, min ster kolonji Fabry, minister handlu 
Loocheur, minister oświecenia publicznego Henri de 
Jouvenel, m n ster okolic oswobodź tnych Louis Marin, 
mmister rolnictwa Capns, minister pracy i bygienr spo­
łecznej Daniel V.ncent.

W skład nowego gabinetu wohodzi 4 eh senatorów, 
z których 8-ch, t. j. Poincare, de Se reś i Francois 
Marsal należą do grupy związku republikańskiego, a je­
den de JoDTenei do lewicy demokratyczno- radykalnej, 
oraz z 9-oiu deputowanych, z których 2 eh t. j. Leferre 
du Prey i Louis Marin należą do ententy republikańsko- 
demokratycznej, wreszoie jeden Daniel Ymcent je st ra­
dykałem soojalistą.

W ciąga rokowań, które poprzedziły zlikwidowanie 
kryzyju gabinetowego, nastąpiło najzupełniejsze porozu­
mienie między Foincarem a nowymi jego współpracow­
nikami w sprawie rozdziała portfeli oraz w kwestji za­
sadniczych imji programu rządowego. Dziś rano zbierze 
się rada gabinetu, puczem Poincare przedstawi Milleran- 
dowi w pałacu miiejskim swych nowyoh współpracow 
sików.

Pirpoee n«wego rządu, którego tekst bodzie oma­
wiany i ustalony w ciągu soboty i niedzieli, zostanie 
odczytany w poniedziałek w Izbie przez Poincarcgo, w 
senacie zaś p-ze* Leferro du Proy‘a.

Londyn 29. 3. (PaT). -Times* omawiając utwo­
rzenie się nowego gabinetu francuskiego, pisze że 
stanowisko Poincarego jest obecnie silniejsze, niż było 
kiedykolwiek. Obeóność w nowym gabinecie ministrów 
Magmefa i Letroquer*a dowodzi, zdaniem „Tun<is‘a“, 
1 1 w sprawie Zagiębia Rubry kontunnowana będżie po­
lityka poprzedniego gabinetu.

Berlin 29. 3. (PŚT). P. R. „Lokal Anzeiger“, wy­
głaszając opinję o nowym gabinecie Poincarego, w sposób 
życzliwy komentuje fakt we-ścia Lonchenr‘a w siłach 
gabinetu. „Deutsche Zeiiung" podkreśla te Loucbear 
w sarnim czasie zawarł z ministrem Rathenanem nkiad 
o uiemieckiuh świadczeniach rzeczowych, które pisze 
Dzfenuik okazały się stanywczo pona siły Niemiec.

Londyn, 29. 8. (PAT). „Times4’ w artykule wstęp­
nym, omawiającym sytuację w Europie, pisze, iż stano­
wisko PomcareąO jest obecnie silniejsze, nit-kiedykol 
w.ek. W przededniu wyborów we franeji dano mu moż­
ność rekonstrukcji gabinetu. Trzeba przyznać — zazna­
cza „Times*1 — że rekonstrukcja ta wzmocniła rtano- 
wisko Poinearegc. Do wyjaśnienia sytuacji, która była 
w ostatnich dnach bardzo zamglona, przyczynił się w 
znaczne) mierze prezydent Millerand. oświadczając, iż 
niezależnie od tego, jaki rząd stanie u steru, dwie kar­
dynalne zasady polityki francuskiej muszą być przestrze­
gane. 1. Ewakuacja zagł. Rubry nie może nastąpić 
prędzej, zanim Niemcy nie zapłacą odszkodowań, 2. Rząd 
musi przeprowadzić energiczną reformę finansów. Wobec 
tego oświadczenia, należy się spodziewać — pisze dalej 
„Times** — że polityka Francji w stosunku do zagł. 
Rubry nie ulegnie naimniejszei zmianie, Następnie 
dziennik Krytykuje ostatnie przemówienie Mac Donalda 
w Izbie Gmin, zarzucając premjerowi brak myśli. Wi­
docznie cała tnergja Mao Donalda — pisze „Tmes* —  
pochłonięta została przez poważne trudności, wynikłe na 
tle strejkn londyńskiego. Pismo ubolewa, te Mao Do­
nald nie zdułał przedstawić lepszego programu uregulo­
wania problemów światowych, a przedewBzystkiem ra 
gadnienia odszkodowań. Reasumując wywody Mao Do­
nalda, przychodzi „Times** do przekonania, iż Mac Do­
nald najwidoczniej nie był przygotowany do przemówie­
nia przed fornm Izby. Omówiwszy przemówienie Lloyd 
Georgea, „Times** stwierdza, iż Lloyd George nie przy­
czynił się do wzmocnienia stanowiska rządu brytyjskiego 
w obecnym trudnym ozasie.

Aresztow ania wśród duchowieństwa*
Moskwa, 29. 3. (PAT.) Władze sowieckie dokonały i sztowany został proboszcz parafii katolickiej fcs. Żołnie- 

wr ostatnich dniach nowych aresztowań wśród ducho- f rowtez oraz dziekan ks. Zieliński. Również został are- 
-wfeństwa polskiego. W nocy z 27-go na 28-go hm are ł sztowany z nifcwiadomj-ch powofićw ks. Czul.

S k a r g i  P o la k ó w  g ó r n o ś lą s k ic h  d o  
p .  C a lo n  Jor a .

* Katowice, 30. 3. ( at) Związek Po'aków w Niem­
czech zwrócił się do p. Calondera, prezesa górnośląskiej 
komisji mieszanej ee skargą na władze niemieckie, któ­
re w szkołach dla mniejszości polskiej mianują nauczy­
cieli nie władaiąoycb językiem polskim. Cbodzi w tym 
wypadku o p. Krempnera ze szkoły powszechne) w Ża­
bnu. P. prezydent Calonder, po zbadaniu sprawy wydał 
polecenie, zaleca ące nsunięcie p. Krempnera ze szkoły 
w Zabrzu i zastąpienie go innym nauczycielem, znają­
cym dostatecznie polski język liteiauki.
J a k  N ie m c y  p r z y j m u j ą  r z e k o m e  u c h w a ły  

r z e c z o z n a w c ó w .
Berlin, 29 3 (Pat). Poranna prasa berlińska przy­

nosi z zastrzeżeniami doniesienia „Matma** i ,'e t i t  Pa­
na en*‘ o rzekomych uchwałach rzeczoznawców. Dzienni­
ki berlińskie stwierdzają przy tej sposobności, że ogło­
szony w gazetach paryskich plan jest tak potworny, iż 
nie nadaje się wogóle do dyskusji dla żadnego rządu 
niemieckiego.

..Berliner Tagf blatt'* oświadcza, że stan gespodar- 
*zy Niemiec nie pozwala na dostaremnie sum, wymie­
nionych w wspomnianym wyżej planie.

„Lokal-Anzeiger** stwierdza, że rzekome wyniki prac 
rzeczoznawców są identyczne z nltimatum Inndyńskiem, 
któr# dawno jnż prrez w:zystkicn poważnie myślących 
Itldzi zostało nznane za niewykonalne.

P o s e t  T h u g u t t  u  M u s c c l in ie g o *
R z y m .  #». 3. (PaŁ) Dziś w pałacu Chigi w »«r  
Mussolini przyjął przebywającego chwilowo w Rzy- 

popią Thugatta. JŁonfereacija trwała około godjmj.

Poseł Tbngntt informował Mussolinlego o pracach, do 
honanyoh w dziedzinie sanacji polskiego skarbu, oraz
0 tendencjach pokojowych polskiej polityki zagranicznej. 
Poseł Thugutt podkreślił zarazem tendencje demokracji 
polskie( do utrwalenia mocarstwowego stanowiska Polski
1 uzyskanie istotnej niezawisłości przez równoległe 
wzmacnianie przyjaznych stosunków z Franc ą. Włochami 
i Anglją. Mnssolmt, podejmując ten temat powiedział: 
Żyjecie w zgodzie ze wszystkiemi narodami, lecz jedno­
cześnie udoskonalajcie armję. Wiochy, które stawiają 
sobie za zadanie podtrzymanie pokoju światowego sto­
sują u siebie tę samą metodę.
B iU R O  PO KO JU W OB RONIE P R 0F .Q U lD D E < 10.

Bern. 29. S. (PAP.) Stały komitet Międzynaro­
dowego Biur* Pokoju w Bernie, składając rządowi nie­
mieckiemu protest przeoiwko prześladowaniem profesora 
O.aiddo, oskarżonego o zdradę stanu, przypomina, że 
w styczniu 1915 roku włoski deputowany Girotti za­
proponował zgłoszenie ostrego protestu przeciwko gwał­
towi, jakiego dopuścili się Niemcy wobso Belgji. Protest 
ten nabrałby olbrzymiego rozgłosu na całym świeoie, 
lecz Międzynarodowe Biuro Pokóju obrzuciło propozycję 
G<rettiego pod energicznym naciskiem prof. Quidde i « r  
dowolniło się potępieniem wszelkiego rodzaju zamachów 
na prawo narodów.
K o n ie c  z w ią z k u a u t o n o m fs t ó w  k la jp e d z k ic h

Kłajpeda 29. 3. (PAT). Związek autonomistów 
kłjjnedzkioh rozwiązał się na propozycję swego prezesa 
dra Grabowa, któiy oświadozyl, iż po przyjęoiu przez 
Litwę statutn klajpedzkiego rola zwizku jest zakończona.

*
Bremo 29. 8. (PAT). Stan wody na Elbie podniósł 

się e S metry ponad stan normalny. Woda zalała część 
urządzeń portowych w aonktach: Pirno, Majeson i innych.

Poincare zwycięzcą!
Grudziądz, 31. marca.

Poincare utuNjrzyl gabinet Groźny Nien com ma.' sta* 
nu zno-vu dziś obejmuje ster rządów na Oual d* Orsay. 
Powraca on zasilony z wybranymi przez siebie współ­
pracownikami.

„Gdyby istotnie miał przyjść koniec kariery politycz­
nej Poircarego — pisała „Deutsche Allg. Ztg.“ w artyicu- 
le pod tyt- „Unhold" (Potwór) — możnaby wówczas skła­
dać życzenia Francji; w ren sposób zeszłaby z widowni 
największmi nieszczęściami grożąca, a zarazem najbar­
dziej ograniczona po.ifycznie kreatura, jaką wydała w 
ostatnich dziesięcioleciach Francja. Odkąd Poincare ręka 
w ręfrę z wielkim księciem rosj jskim przygotował wojnę 
Światową, od tej chwili drogę jego znaczy krew i ogień, 
zdrada i podstęp. Niema żadnego ludzkiego rysu ten 
adwokat, przekleństwo miljonów grzmieć będzie za nim“.

Maż niezłomhej woli, jedyny człowiek Francji, który 
kłamstv~jm nienawiści i perfidii niemieckiej przeciwsta­
wię swoje stanowcze. „Traktat Wersalski musi być w y­
konany. Niemcy muszą zapłacić. Opuśćmy Ruhrę je* 
dynie w miarę otrzymania odszkodowau“ — powraca, 
by prowadzić walkę o przeprowadzenie traktatu wersal­
skiego.

Za to właśnie afirmowanie T.ahtatu Niemcy rrienawł* 
dzą Poincarego. Przez cztery lata walczą z tym Trakta­
tem, intryguj?, Uamia. oszukują, udają bankrutów, pro­
szą o litość, przedstawiają fałszywe budżety, — byle tyl­
ko nie zapłacić odszkodowań. Gn na zwłokę udawała 
się nieźle do stycznia 1922 r„ konferencja Br*onda z Ł. 
Georgiem w Cannes była już do połowy zwycięstwem 
Niemców. Wówczas jednak przyszedł do władzy Poin­
care i odtąd punkt zwrotny, upłynął rok i p o i 1 u s fran­
cuscy, którym zręczrc-ść Erzbergera 1 wspaniałomyśl­
ność Focha odmówiły triumfalnego pochodu nad Ren w 
listopadzie 1918 r-, — wymaszerowali w samo serce prze­
mysłowy ch Niemiec Bierny opór Zagłębia, finansowany 
300 mśljonami marek złotych przez rząd Rzeszy, załamał 
się sromotnie. Dzisiaj baronowie węglowi dostarczają 
Francji -węgla i koksu ł płaca pilnie podatek węglowy 
władzom „Micum“. Francja posiada produktywne za­
stawy, a Niemcy bez Zagłębia Ruhry są bezsilne Same 
więc proszą o ugodę ł lada dzień usłyszą wyrok komitetu 
ekspertów co do -wysokości i terminów zapłaty rat repa- 
racyjmych.

Byłoby -supełnię fałszywem sądzić, że nowy gabinet 
francuski zmieni w czymkolwiek zasaćniczem taktykę 
poprzedniego- Już podczas przesilenia prez. Millerand w  
sposób ostentacyjny podkreślał doniosłość polityki zasta­
wów i przyznawał rade p. Poincare‘mu. To też i nówy 
gabinet stanie na stanowisku, że dopóki Francja nie uzy­
ska jakiegoś innego — lównie silnego — zabezpieczenia 
przed sabotowaniem reparacjj i przed niemiecką polityk? 
odwetu, to o wycofaniu się z Zagłębia nie może być mo­
ny Dopiero uzyskanie innych, równie dogodnych dla 
niej zastawów pozwoli jej zmienić dotychczasowa lmj», 
wytyczna jej polityki.

O tę właśnie zmianę zaczną się toczyć w  najbliższych 
dniach — skoro tylko komisja ekspertów przedłoży swo­
je wnioski — rokowania między Francją a Anglją W  
przeddzień ich zrekonstruowała Francja swój gabinet, 
wzmacniając go na terenie parlamentarni m a zarazem ) 
odświeżając go ludźmi dla Anglii sympatycznymi Fakt 
ter rzuca pewne światło pa przebieg przyszłych roko­
wań- Nowy rząd francuski będzie miał w nich silną po­
zycję (w każdym razie silniejszą, niźeliby miał rząd po­
przedni), ale będzie się starał prowadzić rokowania w  
duchu możliwej życzliwość5 i zgodnośd wobec Anglji. 
Tak niewątpliwie będzar rekonstmeja pojęta przez La» 
bour Party.

Ponieważ naszym interesem państwowym i narodo- 
wym tost uzgodnienie i Interesu i taktyki Francji I 
Ang'ji przeto rekonstrukcja gabinetu francuskiego, mo­
gąca zapobiedz antagonizmowi obu państw i przyspiesza­
jąca zgodne rozwiązanie obu ważnycł problemów (repa­
rację i traktat gwa rancyjny przecie ■ Niemcom) — nie mo­
że być uważana dla nas za niekorzystną. Że uzgodnienie* 
ich interesów nie nastąpi naszym kasztem, można mleć 
pewna rękojmię w  tern. iż, iu czele nowego gabinetu sta­
nął znowu prezydent Poincare, z dający sobie dosKonale 
sprawę ze znaczenia silnej Polski dla Francji ,i daleki 
od tej nie życzliwości, jaką niestety otaczają Polskę nie­
które radykalniejsi odcienia socjalizm fram£usięle*oi i 
angielskiemu.



ftzen ia iY  w  Waniliowej 
spiłizielncści rolniczej.

Spółdzielczość polska jest bardzo różnorodna. Nic 
dziwnego, rozw ijała się w  trzech różnych państw ach i 
n a 'trz e c h  ustaw odaw stw ach  różniących się wiele*

P oza tcm  w anm ki ekonomiczne zgoła by ły  oarępne w 
każdej dzielnicy i w p ływ ały  znów  na k ierunek spółdziel­
czości, zw łaszcza  handlowej. K redytow e spółdzielnie 
mniej od w arunków  zależne rozw ijały się jednolidej.

C iekaw a jest rzeczą badać jak handłow o-rolnicza 
spółdzielczość polska przedw ojenna rozw ijała się w po­
szczególnych d?iełnicnch Polski-

W  M ałopolsce widać w  spółdzielczości przedew 'szy- 
stk ’em pragnienie w yzw olenia się z pud w pływ u żyda. 
W szędzie, naw et na wsi, żyd był kupcem  sprzedaw ał i 
kupow ał w szystko, a żył z ludności polskiej. G dy zaś 
żyd  nie zadaw ala! się rzetelnym  zarobkiem , lecz w y zy ­
skiw ał jak mógł, za to w ary  rolnicze płacił ceny najniższe, 
dostarczał tow arów  najgorszych -za ceny najw yższe, nie 
dziw, że coraz to w ięcej budziło się pragnienie uniezale­
żnienia się od żyda, że zaczęto  mu przeciw staw iać zbio­
row ą salą s tw arzane  sklepiki pomniejsze, sprzedaw ać to ­
w ary , k tó re  żyd  sprzedaw ał, ale na uczciw ych i dogod­
nych w arunkach. A poniew aż sam ow iedza Polaków , 
włościan, budzika się zazw yczaj najpierw  tam, gdzie było 
kółko rolnicze, przeto sklepy te pow staw ały  jako tw ory  
kółek rolniczych z początku bez form y spółdzielni, pó­
źniej, gdy  się w ykaza ła  potrzeba odłączenia sklepów  od 
kółek  i nadania im praw nej formy, zam ieniano je w  spół­
dzielnie. P o trzeb a  odłączenia by ła  w ielką, w  w iększości 
Powiem w ypadków  członkowie kółek sądzili, że sklep 
jest głów nem  zadaniem  kółka. Zaniedbyw ano skutkiem 
tego  ośw iatow a działalność kółka, rolnictw o nie czyniło 
postępów . Dopiero odłączenie handlu od  kółek w pro­
w adziło  je znów  na w łaściw e to ry  i wzm ocniło ośw iato­
w ą  i zaw odow ą ich działalność.

Później dopiero p o w sta ły  spółdzielnie' zbożow e. Spół- 
ctóełczość handlow a w śród  rolnictw a m ałopolskiego za ­
tem  z drobnych  rozw ija się sklepików kółek rolniczych 
—- jako  obrona przeciw  kupcowi żydowskiem u.

Spółdzielczy ruch handlow y w  Królestw ie koncentro­
w ał sie w  syndykatach  rolniczych, k tóre  obecnie p rzy ­
b ra ły  form ę spółek akcyjnych. K rólestw o jest krajem  rol­
niczym, a le  rolnictw o znajdow ało się w  złem  położeniu. 
C eny zboża b y ły  niskie, bogate a tanie plony żyznej 
U krainy  i Rosji południow ej n k  dozw alały na podniesie­
nie się ro lnictw a w  Królestw ie, m ającego glebę gorszą i 
droższe w arunki produkcji. Zboże w yprodukow aiię zja­
dała ludność m iejscow a. O w yw ozie zboża nie było mo­
w y. S tąd  nie było w  Królestw ie w łaściw ego wielkiego 
handlu zbożem.

Nie m ogąc osięgnąć ■wyższych cen za sw e plony, dą­
ży ło  rolnictw o w  K rólestw ie do potanienia tow arów , k tó ­
re  dla siebie kupow ało. S tąd , gdy  poczęo zak ładać spół­
dzielcze syndykaty  rolnicze rzucono się na handel naw o­
ja m i m aszynam i, słow em  — potrzebam i rolnictw a, któ­
rych  dotąd przew ażnie także dostarczał ż y d .

Handlem zboża synd y k aty  się nie zajm ow ały praw ie 
w cak , gdyż nie by ło  nadm iaru zboża.

W  b. zaborze pruskim  znow uż stosunki b y ły  zgoła in ­
ne, -zw łaszcza w  W ielkopolsce, gdzie pierw sze pow stały  
handlowe spółdzielnie rolnicze „Rolniki". Już istniał pol­
ski, chrześcijański stan  kupiecki i rzem iosło Żelaziwa, 
aarzędzi m ożna było  kupić pod dostatkiem  i tanio u kupca 
Polaka, naw et w  m ałe m mieście Handel m aszynam i rol­
niczemi był w  ręku agentów , k tó rzy  częściowo ty lko b y ­
li Polakam i.

W ielkopolska i P om orze natom iast produkow ały  nad­
m iar zbóż, kartofli, spirytusu, cukru, krochm alu, k tórych 
aie zużyw ano  na miejscu, lecz w yw ożono do Niemiec 
lab  eksportow ano za granicę. C eny b y ły  wy sokie dzięki 
cłom  ochronnym . Rolnictwo zarab iało  dobrze i mając 
dochody nieskąpe, kupow ano dużo tow arów , w sporna ga­
jąc  tom kupca i rzem ieślnika.

Sprzedając nadm iar plonów swoich zam ożniało aol- 
rńctwo. Handel tem i plonami, w ynoszący  setki milio­
nów  m arek zło tych  rocznie, o raz  handel nawozam i 
sztucznem i by ł w  ręku obcym  O bcy ciągnęli korzyści 
wielkie z rolnictw a polskiego, zatrudniali Niemców i ży ­
dów , Polakom  zostaw iając posady  niższe i źle płatne w 
kupieefcwie zbożow em . *

W obec takiego stanu rzeczy , tak  b y s try  o bserw ato r 
życia  gospodarczego, jakim by ł k s . . W aw rzyniak, m usiał 
sk ierow ać swój w zrok przedew szystkiem  na handel pło­
dam i rolniczemi i zakup najw ażniejszych dla rolnictwa 
potrzeb  pasz i naw ozów .

Tem  się tłum aczy, dlaczego rolnicze spółdzielnie han­
dlowe „Rolniki" b ra ły  sobie jako zakres p racy  nie handel 
rozm aitem i tow aram i, jak sklepy kółek rolniczych w  Mp- 
łopolsce, nie handel m aszyn, żelaza i narzędzi rolniczych, 
jak  syndykaty  w  K rólestw ie — lecz pole zupełnie inne ~  
handel produktam i roi niczmi i sztucznem i nawozami.

To pole. najbogatsze i najw ażniejsze, było  opanow ane 
i w y zyskane  przez obcych — tu należało uczynić w yłom  
za  pom ocą spółdzielni, s tw orzyć  silne polskie kupiectw o 
zbożow e, silną konkurencję dla Niemców i żydów , kórych 
jńeliczne pryw atne  polskie firm y zw alczyć nie m ogły. 
Kilfcołetnie dośw iadczenie z przed w ojny dowiodło, że 
myśl b y ła  zdrow a. „Rolniki" tw o rz y ły  silną konkurencję 
zaw ładnęły  częścią rynku zbożow ego, w p łynęły  na ce­
ny, uniem ożliw iały dostarczanie rolnictw u towarów7 bez 
w artości.

Dziś zmieniła się postać rzeczy. W  całem  państw ie 
lotnictw o w sku tek  przejściow ych ko rzystnych  w arun­
ków  dźw ignęło się. K rólestw o, k tórem u dawniej nie op ła­
cało się dbać o w ielką- produkcję zboża, dziś zw iększyło 
ogrom nie ilość w yprodukow anego zboża. P o w sta ł nad­
m iar zboża i w skutek  tego nieznany dawniej handel zbo­
żem- Rolnicy skarżą się że spółdzielnie tam tejsze ich 
• L  zadaw alają, gdyż zboża nie kupują, lub handlu zbo­
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żem  nie zorganizow ały  reszcze dobrze. W zdychają  z a ' 
naszem i „Rolnikami".

W  zachodnich w ojew ództw ach znów  inaczej. Rolni­
c tw o  tu nie zdoła obecnie p rzy  niskich cenach zboża, a 
w ysokich cenach węgla, żelaza i naw ozów , w yproduko­
w ać na słabej glebie ty lko tyle co dawniej- W  czasie 
w ojny i po wojnie kupiectw o polskie odcięte od zw y­
kłych źródeł zakupu p rzesta ło  dostarczać żelaziw a, po­
stronków , obuwia, ubrań — lub kupując ze ź ródeł trze ­
ciorzędnych brało  ceny U ysokie, k tó rych  rolnictw o sek- 
w estrem  skrępow ane płacić nie mogło.

S tąd  pojaw iło siię żądanie, ab y  spółdzielnie „Rolniki" 
sp row adzały  uiesprzedaw ane dotąd p rzez nich, ale rol­
nictwu potrzebne tow ary. Ku tem u jednak brak ło  go­
tów ki i ludzi — w iększość bowiem  kierow ników  „Rolni­
ków " i członków  Rad N adzorczych b y ła  w  wojsku.

Dew aluacja pieniędzy spraw iła, że w łasne fundusze 
, Rolników" stopniały. Banki Ludowe w  podobnem  znaj­
dujące się położeniu nie m ogły im udzielić k redy tu , po­
moc zaś P- K. K. P., o k tórą  się Zw iązek Spółdzielni po­
sta ra ł rów nież by ła  niedostateczną. „Rolniki" nie m ogły 
podołać daw nym  zadaniom, handlowi zboża i naw ozam i 
— a tem  mniej p rzyb rać  nową gałęź handlow ą, do której 
znow uż potrzeba było  znacznych kapitałów . Rolnicy zaś 
pozbaw ieni go tów ki me sprzedaw ali zboża naprzód, zo­
staw iając pieniądz w  „Rolniku", lecz sprzedaw ali takie 
ilości, za  k tó re  im daw ano gotów kę, resz tę  zboża zacho­
wując w  domu. Tym  sposq j^m  utrudnianp pracę „Rol­
nikom" jeszcze więcej.

Nowym potrzebom  obuw ia, ubfań, żelaza itd- cfla rol­
nictw a zaradziła  doraźna sam opom oc, zorganizow ana 
przez now opow stałe Zjednoczenie P roducentów  Rolnych, 
k tóre  z w ielką energją zab ra ło  się do pracy , w ydobyło  
od ziemian znaczne fundusze i zorganizow ało zakup i 
sprzedaż tow arów , k tórych  nie sp rzedaw ały  „Rolniki". 
Obecnie w raca  kupiectw o do daw nych sposobów  p racy  
i dostarcza  znów  tow arów , k tórych  nie zdołało d o sta r­
czyć po skończonej wojnie i w obec odcięcia od daw nych 
źródeł zakupu.

Co z tego w ynika? Nie ulega Wątpliwości, że spół­
dzielnie handlow o-rolnicze o łypie .Rolnika" w  całej P o l­
sce coraz to w ięcej się rozpow szechnią razem  zc wzmo­
żoną produkcją zbóż Nie ulega w ątpliw ości, że rolnicze 
współdzielnie handlow e-całej Polski mniej lub w ięcej zaj­
mą się handlem  zbożow ym . Dla m łodych zbożow ców  
o tw iera  się w ielka przyszłość. C zysto  zbożow e spół­
dzielnie jednak będą także m usiały się zastanow ić, czy 
lńe p rzyb rać  działu m aszyn, narzędzi i innych potrzeb 
rolniczych. Zw iązek Spółdzielni w  Poznaniu już zorgani­
zow ał sobie silną ku tem u centrale handlow ą, Zw iązko­
w ą  C entralę M aszyn, k tóra  zaopatruje spółdzielnie zw ią­
zkow e w  m aszyny, części m aszyn itd. P rzy sz ło ść  i do­
św iadczanie w ykaże, czy  w y s ta rc z y  dołączenie do „Rol­
ników " now ego działu-m aszyn, czy  też  lepiej zorganizo­
w ać  osobne, sam odzielne spółdzielnie dla handlu z  m a­
szynam i rolniczemi, narzędziam i, częściam i, a  m oże po­
łączone z w arsz ta tam i reparacyjnem i.

Spółdzielca.

T b s  S b e l k  5
N«jwięks*y szlagier tego sezonu wyświetla ed czwartku

t e n t r  ś w i e t l n y  „ O R Z E Ł i(.

Niedola uciekinierów  z Liiiyy kow ieńskiej.
Pozawczoraj przybiła do Polski pierwsza partia 

polaków, wysiedlonych z Litwy kowieńskiej w liczbie 
106 ludzi. Są to przeważnie włościanie. Szykany 
względem ludności polskiej na Litwie przybierają roz­
miary wprost niebywałe, zwłaszcza w kościołach szerzy 
się propaganda antypolska. Księża z ambon straszą 
pańszczyzną i niedolą, w jakiej chłopi jęczą jakoby 
w Polsce. Wysiedleni powtarzają słowa kaznodziei, 
którzy nawołują, ażeby kto może szedł b 6 polaków 
kłon carai i widiami. Kto po litewsku nie umie, ten 
spowiednika na Litwie me znajdzie. Robotn k, czy to 
w polu, czy w meście, obsypywany jest stale wynmfami. 
Ziemie należące do większej i średniej własności nis 
jprzypadają nigdy w udziale włościanom-polakom. Polak, 
wyjęty z pod praw, zezwolenie na swój pobyt na Litwie 
przedłużać mnsi co każde 2 tygodnie, natomiast do 
wojska go biorą. Za pierwszym transportem, który 
przybył już do Wilns, jadą setki rodzin polskich ze 
wszystkich powiatów Litwy. Ladność litewska grozi 
pogromami, a rząd wysiedlać będzie ociągających się 
bagnetami. Pod pretekstem usnwama elementów na­
pływowych, rząd kowieński ssawa rdzennych mieszkań­
ców, osiadłych od wieków. Wysiedleńcy przybyli, jak 
stoją, nikt nie miał prawa, zabrać ze sobą swego do­
bytku. Nh granicy w Jewiu lozegrały się sceny bez­
czelnego rabnnkn. Odbierano wszystko, nawet jadło 
i odzież. Kto próbował oponować, ten został w dodatku 
potarbowany. Skarżyć się nie było komu, gdyż ofice­
rowie sami zabierali co się dało. (Pat.)

K alen darz  podatkowy*
W nadchodzącym m. kwietniu przypada termin 

wpłaty następujących ważniejszych podatków bezpo­
średnich:

Do dnia 15 kwietnia wpłacona być winna I. rata 
podatków gruntowych.

Do dma 15 kwietnia wpłacony być musi podatek 
przemysłowy od obrotu w  mniejszych przedsiębiorstw 
z 2-go póiroczą 1923 r.

Do dnia 15 kwietnia uiszczone być muszą miesięcz­
ne wpłaty od obrotu, osiągniętego w marcu r. b.

1-gO kwietnia 1924 t.

Do dnia 28 kwietnia złożone być winny zezuaitią 
od podatku dochodowego na rok 1924 przez osoby fr
zyczne i spadki tv<ikująoe z dnia 1 m arca r. b.

W dniu 28 kwietnia upływa termin wpłaceni* prfSS 
osoby prawne całej kwoty podatku dochodowego, przy­
padającego od dochodu, wykazanego w zeznania za
rok 1923.

Nadto w ciągu 7 dni od dokonania wypłaty uposa­
żeń, uiszczony być winien — jak co miesiąc, podatek 
dochodowy, potrącony przez pracodawców.

Wreszcie płatne być wiouy bez zwłoki wszystkie 
te podatki, na które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
ze wskazaniem terminu płatności w kwietniu rb.

Pozatem w dalszym ciąga egzekwowane będa za 
iegłości drugiej raty podatku maiątkowego, n ieop ła­
conej w terramie płatności, który upłynął z dniem 
26 bm.

Zarówno przy egzekwowania zaległości, jak i przy 
wpłacaniu ich po upływie ostatecznego terminu doliczane 
będą wysokie kary za zwłokę a przy podatku majątko­
wym i przy podatkach i opłatach, na które podatnicy 
otrzymują nakazy płatnicze podwyżstane będą stawki 
wymiaru.

Nowy środek w  walce z alkoholizmem.
W alka z alkoholizmem przybiera  na całym  świecie 

coraz szersze rozm iary . W  całym  szeregu  państw  ist­
nieje już prohibicja alkoholu, lecz środek  ten okazał się 
zaw odny, gdyż p rzyczynił się jedynie do rozszerzenia 
się tajem nego w yrobu  alkoholu* stokroć  bardziej szkodli­
w ego od alkoholu w yrabianego w  odpowiednio do tego 
celu urządzonych destylarniach- Z resz tą  owoc zakazany 
najlepiej sm akuje, ludzie w ięc pić nie przestali, jak najle­
piej św iadczą o tem t. z w. dnie bezalkoholow e w  Polsce. 
L ekarze w iec dawno już stara li się w  inny sposóo od 
z w y  czaić ludność od tego szkodliw ego nałogu.

W  ostatn ich  czasach  dr Lhospitalier w e Francji, w y­
m yślił now y środek, m ający na celu w zbudzanie w strętu 
do w szelakiego rodzaju „czystych" i ^w zm ocnionych" 
'Alkoholikowi w strzyku je  parę kropli ich w łasnej krw i 
podanej pewnej przeróbce chemicznej- Skutek ma być 
piorunujący. P acjen t nabiera w strę tu  do alkoholu i z o- 
brzydzeniem  pa trzy  się na butelkę i kieliszek, te dwie rze 
czy  tak mu miłe przed zastrzyk i < i .  W  razie wypicia 
najmniejszej dozy alkoholu, dostaje niezwłocznie w ym io­
tów.

Jedyną ujem ną stroną  tego zabiegu jest, że skutek 
trw a zaledw ie p rzez 10 dni, po upływ ie k tó rych  alkoholik 
pow raca do daw nego nałogu. W ted y  jednak można 
w strzyknięcie  pow tórzyć  bez szkody dla zdrow ia, a  w  
m iędzyczasie poddaje się pacjen ta specjalnej kuracji, po­
legającej głów nie na hydroterapii. Dr. Lhospitalier przed­
sięw ziął do tychczas 16 prób, k tóre  w y p ad ły  wszystkie 
bardzo pom yślnie. C h arak te ry sty czn ą  jest rzeczą, że 
środek działa? zaw sze salniej, im w y ższy  by l stopień na­
łogu-

Prześladowania Kościoła na Podolu i Wołyofc_
G azety  w arszaw skie  donoszą:
W  ostatn im  czasie w zm ogła się czujność w ładz so ­

wieckich i ich opieka policyjna nad  Kościołem rzym sko- 
katolickiem  na Podolu i W ołyniu Sow ieckim , gdzie do­
tąd  pozostaje około 60 księży pełniących w śród najcięż­
szych w arunków  sw7e funkcje kościelne. N adzw yczajna 
czujność kom unistyczna datuje się o tl stycznia br. tj. od 
zjazdu kom unistów  w e Lwowie, na k tó rym  propagow ano 
hasło  walki z „klerykalizm em ". Od tego czasu jeżeli jest 
m ow a o  Lidze M iędzynarodow ej, prow adzącej w alkę z 
kom unizm em , to rozum ie sie pod tem  duchow ieństw o.

Policyjna służba sow iecka zaliczyła w szystkich  księ­
ży  ryczałtem  w  poczet członków  Ligi M iędzynarodow ej 
zw alczającej komunizm. Jednym  ze sposobów  prześla­
dow ania Kościoła je s t w ym ierzanie w ysokich podatków  
na duchowieństwo- Księża opodatkow ani są przeciętnie w 
w ysokości 10 rubli p łatnych  złotem . O rganista płaci 6 
rubli złotem, Od św iec w osko” -Ni pobierany je s t poda­
tek  w  W ysokości 80 rubli za funt Za nabożeństw o od­
p raw ian i na wsi w ym ierzany  jest podatek jednorazow y 
10 do 15 rubli. P rócz podatku w spom nieć należy o przy­
musow ej asekuracji kościołów7, od k tó rych  pobiera się 100 
do 150 rubli, od budynków  zaparafjalnych S4 rubli i w ię­
cej. N adto pobierane są rozm aite dodatkow a n a le iy to śd  
na cele dobroczynne. Księży ruguje się z ich m ieszkań 
parafialnych lub też  zmusza się ich do płacenia ogrom ne­
go kom ornego w ynoszącego od 3 pokoi conajmniej 130 ru 
bli zlotem .
PROTEST PRZECIW ZAGRABIENIU MIENIA POLSKIEGO.

Z końcem ubiegłego tygodnia odbyło się w Moskwie 20-te 
plenarne posiedzenie polsko -  sowieckiej komisji reewakuacyj- 
nej. — Przedstawiciele sowieccy odrzucili 75 wniosków pol­
skich, domagających się zwrotu urządzeń fabrycznych, ewa­
kuowanych swego czasu przez rząd rosyjski z Kongresówki 
Podobnie teł odrzucili oni żądanie - zwrotu 7 objektów mają­
tkowych z Wilehszczyzny i to ze względów zasadniczych 
ponieważ stanowczo odmawiają zwrotu mienia z Wilenszczy- 
zny pochodzącego, jako należącego Polsce. Polska delegacja 
zgłosiła wskutek tego stanowczy protest i wszystkie sprawy 
skierowała do specjalnej podkomisji.
Przestroga przed wyjazdem robotników  

do N iem iec.
Urząd Emigracyjny ostrzega robotników sezonowych 

przed wyiazdem do Niemiec, gdyż z brakn umowy emi­
gracyjnej robotnicy polscy, zatrudniani w Niemczech, 
nie mają zabezpieczenia praw im należnych, a starania 
konsulatów polskich na rzecz robotników pokrzywdzonych 
przez pracodawców zwykle bywają bezsknteczue.

Sprawa zawarcia amowy em gracyjnej polsko-nie­
mieckiej była na porządgn obrad, toczonych z przed 
stawicielami niemieckimi w W arszawie kilka tygodn 
temu* iednakże wskutek zerwania nkładu, jak wiadomo 
m e a winy rze,du polskiego, załatwiona nie została.
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Powódź na Pomorzu —  Wylew Wisły.
NfonotowAfc* rfot/cłiezas rozm iary powodzi. — O ozem mówią ? — Publiczna bajki. — Pielgrzym ka Ożywienie m iasta. —

Grudziądz, 31 marca. 
Klaska powodzi wiosennych, Jaka dotknęła szerokie obsza­

rp naszego kraju, nie oszczędziła i Grudziądza.
Jo t w sobotę przedpołudniem zostało miasto zaalarmo­

wane wieścią, łż Wiara grozi wylewem wskutek- wielkiego 
u p ły w u  lodów z wyżej położonych okolic. Liczne rzesze cie­
kawych pobiegły nad Wisłę, gdzie interesujący naprawdę 
PrflbdrfUwlt ale widok.

Wisła zalała Już nadbrzeżne bulwary * obu slron, przybie- 
_ rając tak Imponującą szerokość. Iż trudno było ujrzeć prze- 

afwlegly brzeg. Cała zaś szerokością Wisły płynęły gęsto po* 
tożone zwaliska lodów I pojedyncze kry, wytwarzając przy- 

-ksm charakterystyczny w takich wypadkach szum. O ile po 
bokach wezbranej rzeki lody płynęły bardzo powoli, to śro­
dkiem Wlały sunęły one z niezwykła szybkością, unosząc z 
aoba nieraz całe krzaki wikliny, Jakie wyrwała woda po dro­
dze w swoim nlewstrzymanym pędzie. Wśród płynących lo­
dów ciekawy przedstawiały widok góry lodowe, złożone z 
różnej wielkości kawałków kry. Podminowane prądem wody, 
lub wtrem, jaki wytwarza słę zwykle w pobliżu filarów mo­
stowym, oo Jakąś chwilę taka góra lodowa waliła się z ło­
skotem do wody, 1 z taką elłą, że powodowała morzenie sle 
potężnych bałwanów, które znów z niezwykłą wściekłością 
uderzały o  brzeg, wyrzucając nań duże kawały lodów. Wi­
dok tego potężnego żywiołu v, swohn, nitrem nie powstrzy­
manym biegu, był zarówno piękny, jak i groźny a zarazem 1 
majestatyczny. Nic więc dziwnego, żc ciekawych tego wspa­
niałego widoku przybywało coraz wlęcei, tak że wszystkie 
w ybty  z miasta ku Wiśle, a najwięcej brzeg w pobliżu mły­
nów Rosanowakiego do późnej nocy zapełniony był publicz­
nością.

Wody ua Wiśle przybywało z każdą chwilą. Biorąc za 
przykład stojącą w pobliżu InwaJ. Wytwórni PowToźniczeJ 
(plac Promowy) chutkę rybacką o godz. 3 popot. w sobotę 
woda dosięgła już do szczytu pagórka, na którym się owa 
chatka znajduje, O godz. 12 w nocy tego samego dnia wQda 
dosięgła już okien parterowych tej chatki, docierając aż do 
samych młynów Rosanowsklego. Szopa blaszana, należąca 
do Wytwórni Powroźniczej znalazła s1e prawie ca'a pod wo­
dą. Nie rozebrane jeszcze części •starego mostu zniknęły zupeł­
nie. Punkt kulminacyjny wylewu ustalić można mniej więcej 
w  godz, 3-dą po północy. Od tej chwili poziom wody utrzy­
mał alę hiż z małemi zmianami przez całą niedziele.-Napływ 
lodów w ciągu tego dr,la zmalał natomiast bardzo znacznie, 
ł.owa stron* Wisły oswobodziła się iwwet zupełnie zkfy, 
która w mniejszej już ilości płynęła tylko prawą stroną we­
zbranej raekL

Równocaeśnłe prawte z Wfsłą wylała 1 Irlnfce. zalewając 
ętdą okolicę przylegającą do tdlcy Młyńskiej. Woda dostała ale 
■swat d  do podnóża budynku w którym mieści atę „Mazurka1 
Takde 1 rów Hermana pełen był wody wiślanej.

Wylew Wlały m. I. poczynił znaczne szkody w pśwm- 
flffc, Aa ta k jKh — doutM# tri* aa pośndnłofcwin kąpa-

łów. Jak sie dowiedzieliśmy p. Pardonowi woda zalała podo­
bno olbrzymie ilości nasion i nawozów sztucznych, przecho­
wywanych w piwnicy, czyniąc właścicielowi bardzo powa­
żne szkody.

*
Rozmiary katastrofy, wywołane nienotowanym dotych­

czas wylewem Wisły, zdwla na d^ieó stają się większe.
Już od dłuższego czasu prasa sygnalizowała grożące w 

tym względzie niebezpieczeństwo. Z zaobserwowanych do­
tychczas objawów wylewu Wisły należy wnioskować i po­
ważnie sie z tem liczyć, że powódź, która katastrofalnie daał 
się odczuć ludności nizin nadwiślanych, jeszcze nie znajduje 
się w okresie przesileniowym, lecz odwrotnie może prtybrać 
rozmiary daleko dotkliwsze i bardziej niszczycielskie,.

Zanim podzielimy się z Czytelnikami naszymi fachową w 
tej sprawie oplnją, wyrażoną przez ludzi, których głosy można 
traktować poważnie, chcemy z  obowiązku publicystycznego 
zwrócić uwagę sfer interesoowanych, a zamieszkujących nad­
brzeżne Johny Wisły, aby zechciały wcześniej pomyśleć o 
ewentualnym ratunku żyda i mienia.

Przyczyna, kolosalnego wylewu Wtsły jest dziwnie dłu­
gotrwała tegoroczna zima, ze swemJ opadami śnletneml; które 
nteprzerwanie nieomal od stycznia do marca grubeml war­
stwami zalegały pola. Zima była wyjątkowa, wyjątkowym 
jest i wylew Wisły, czyniący spustoszenia j kolosalne straty.

Czy poziom wody na Wiśle wzrośnie jest to pytanie, na 
które na razie odpowiedzi nię mamy, tona rzecz, ż t  z takimiż 
joszcze rozmiarami powodzi liczyć się Jeszcze należy, gdyż 
Gory Karpackie pokryte są zaspami śnłeżnemi, które pod cie­
płem, drgających promJenl słońca, objętość wody w Wiśle 
do niebywałych powiększyć mogą rozmiarów.

* .
U czem mówią?

Rzecz naturalna I zupełnie ludzka, że każde zjawisko czy 
wyjątkowe wydarzenie, bywa przedmiotem rozmów towa­
rzyskich bąd w kawiarni, czy to na ulicy.

Ten i ów widział to i owo. Obdarzony osobnik żywszą 
fantazją, dzieli sie z Innymi zaobserwowanym własnemi oczy 
ma zjawiskiem. (Podane urojone wydarzenie pada na wdzię­
czny grunt, przechodzi przez trzęcie, czwarte usta, z różnymi 
dodatkami i tworzy sdę w ten sposób publiczna bajka o tem, 
ze płynęła kra a na tej kTze jeszcze jedna kra 1 dopiero na 
piątej krze grubości metrowej płynęła krowa, Świnio 1 małe 
dziecko, wołające ratunku.

inny znów jegomość o zaognionej fantazji a krótkim wgro 
ku widział płynący dom, a z dachu njfał de wydobywać ogień

Niezawodnie coś w tem musi być prawdy, wszelako na­
leży bardziej krytycznie przyjmować do wiadomości pogłoski, 
legendy, bajeczki, wylęgłe w ouinej 1 SBcaęścK te, tym. ra­
zem, nlęszkodUweł fantazji.

♦
Miasto poruw—e.

Pogoda cudoa. p le n w -  bowiem uśmtfcd M W  d» flis

Publiczność wali nad Wisłę.
Nic dziwnego, każdy nasłyszał sie tyle dykteryjeli, baje- 

czek, że idzie sam sprawdzić, s może też tylko odetchnąć 
świeżym powiewem nadchodzącej wiosny.

Pobrzeże Wisły, upstrzone różnobarwnym tłumem.
W dole majestatycznie, płyide Wisła, dźwigając balast lo­

dowy.
Kra gęsta idzie, z  złowroghn Jakimś szumem. Nic się nic

ostoi.
Patrzysz, w dal! most kolejowy. — Pytanie, kto zwy­

cięży: żywioł, czy dzieło rąk ludzkich?. e
Narazłe genius? twórczy człowieka oparł się niszczyciel­

skiej potędze, Poziom wody zrównał się nieomal z wysoko­
ścią mostu. — Ale jeszcze nie dorównywa i nie dorówna. —' 
Skamieniały most opiera sic potworowi.

Przy młynie,
Rozanowskiego, wzdłuż ulicy Spichrzowej, woda podm yta 
górę, zalała dom rybacki, przystań sterczy tylko dachem po> 
nać. wodą.

Odbywa się tu prawdziwa pielgrzymka publiczności. — 
Od rana, po nabożeństwie tłumy rusną.

Młodzieńcy obojga płci, że tę ładnie i uroczo zamieniają 
czułe spojrzenia i pałają strzelistym afektem. Cóż robić, wio­
sna — Inaczej sezon miłoścu. Młodość Jest Jak ten żywioł, 
a dlatego, że twórczy, więc srę śmieje ! w obliczu grozy wy­
padków umie znaleźć czas na flirt i na podziw tego rozszala- 
rego niszczycielską wściekłością żywiołu, jakim Jest napozór 
leniwie, ospale płynąca woda, w łożysko królowej rzek sol­
skich. Wisły.

Obrazek Inny.
Uginający się pod brzemieniem lat stoi staruszek. — Za­

dumał się i nieruchomy stoi, utkwiwszy oczy w płynące kry
Ciekawość mię wiedzie ku niemu.
~  Jakże, ojcze, powódź wielka, co?
— Oj, że wielka, to wielka 1
— A pamięjacl* w swem tyciu podobnie wilką?
— Pamiętam, różnie bywało, ale takiego wylewu już od 

40 lat nie pamiętam.
Na ulicach pełno.

Grudziądz jakoś odmłodniał. — Najtypowszym tematem 
rozmów jest wylew Wisły co trzeci napewno rozmawia o po­
wodzi, możliwie, że panie wieceJ o wiosennych kapeluszach J 
kostiumach.

Ulica Młyńska atoi w wbdzie, fetór? podmywa nieomei 
^Mazurkę". — Młyn Górny zagrożony. W tem miejscu, gdzie 
wczoraj jeszcze chodziłem pieszo, dziś Jakiś młodzian w naj­
lepsze sobie wiosłuje i zażywa ładnie rodcoacy aportował

Elektrownia miejska była w niebezpfeczństwie. ChWflowjt 
brak w sobotę światłą elektrycznego spowodowany bwf wyła-
rem który groril zalaniem maszyn

ftMnylifnw a atrU j a fw M scb  k * * * tro »

M  p u M a m a  a h  Katastrofa ■
ton a  w in k i, —

X P r a r arum M m ta Otn t r mwkw y następując* mssegńty: 
D M  w  poiUędztełak sytuacja na Wiślt bez zmiany. Poziom 
wody jeet prawie taki sam, jak wczoraj. Z Torunia natomiast 
snw asti wiadomość. W Wisła przybrała nieco.

Wylew Wisły w Grudziądzu odbył się bez większych 
szkód dia miasta. Szkody ponieść mogły jedynie osoby pry­
watne, które w piwnicach zalanych wodą posiadały żywność 
lub towary.

Ewakuować musiano jedynie dwie rodziny, * domów po­
łożonych w pobliżu „Flory", a zagrożonych wylewem. U- 
mleszcsono je w gmachu Szkoły przy ul; Brackiej, gdzie mia­
sto na wszelki wypadek urządziło przytułek dla rodzin do­
tkniętych powodzią.

Od wylewu ucierpiał znacznie domek rybacki (własność 
miejska) p. Zielińskiego przy placu Promowym. Woda i lody 
podmyły domek ten do tego stopnia, iż część murów odpadła

Przy rowie Hermana pampy pracują bez przerwy, wyle- 
w ajjc wodę z jjrzestrzen! zamkniętej śluzą do Wisły.

*
Powiat grudziądzki — jak dowiadujemy się ze Starostwa, 

ale poniósł zbyt wielkich Szkćd przez powódź. W dwuch Je­
dynie wioskach, tj. w Zakurzewle i Parsku pięciu mniejszych 
rolników opuścić musiało swoje siedziby, zagrożone wodą. 
PTzyczyną tei ewakuacji Jest właściwie wylew nie Wisły, 
laoz Osy. Pozatem w powiecie jest wszystko w porządku.

*
Straż Ogniowa w Grudziądzu przez dwa dni pozostawała 

w pogotowiu. Od soboty godz. 8-ma wieczorem do ostatniej 
chwili Straż zajętą była Vypompowywanlem wody z zam­
kniętego śluzą rowu Hermana.

W sobtę wieczorem również S trat Ogniową wezwano 
do Elektrowni Miejskiej, gdzie woda dostał* się do motorów, 
które musiano podnieść do góry, aby je uchronić od zniszcze­
nia. Wskutek tego wypadku miasto przez przeciąg blisko je­
dnej godziny pozbawione było światła.

Wzywano również S trat Ogniową do budynków, któ­
rych PfwnJce zalała woda, ale w tych wypadkach Straż była 
bezsilną.

SłiHt wody im  W iśle.
Toruń, 80 8 (Pat). Przybór wody na Wiśle pomor­

skiej ustał, Stan wody w poszczególnych miejscowościach 
przedstawia sie 1*k następnie: w Torontu + 7.11 m, 
w Grudziądza +  7.28 m, w Fęrd nie +  6.75 na. w Tcze­
wie + 8.25 m. Nautępojąoe miejscowości zostały mniej 
lab więcej zalsne: Ciechocinek, Złotorja, Otłoozyn, Brzo­
za, Csern ewice, Ksszozorek, Grabowioe, Otorowo, Solec, 
Grabów, Topolno, Kokoszki, Słące, Dolne Strzelce, Wil- 
eza Kępa, Mała Kępa, Krokowo, Grabowsko, Lągowo. 
fickody materialne wielkie,

Toruń, 29 8. CPat). Wiała w dalszym ciąga przy-

r OrMAriądn I powtooł* T — Wlmtomoi o i« h w e g e  I praw ege Iwregu W lały. «  Zmgrw- 
Stwranlw I b r w t iw . — Cw t f y hto  w i w M «  I M e w k f  ■—

ŚWEtCIE. (Od whdsr sprawozdawcy). Ze Swjsda 
otrzymujemy następujące wiadomości o stanie powodzi

Zalany Jest kościół w śwtedu. Woda mes* pod uli­
cę Wodmą 1 td. Mtołdewlc*a« Po stronie Czarnej Wody 
zalane jest domostwo Popławskiego.

W okolicy zalane są Żurawska Kępa, Przechowo i 
część Głogówka- Straty w inwentarzu. Strat w ludziach 
niema.

Akcji ratunkowej podjęła się marynarka.
Zagrożone silnie jest Głogówko, albowiem woda prze­

siąka przez tame. Marynarze pracują dniem i nocą nad 
zabezpieczeniem tamy.

Słaby wzrost wody.
GNIEW- (Telefonem.) Wczoraj pan starosta gniewski 

osobiście obejrzał szkody powstałe wskutek wylewu W 
Gniewie znajdują się pod woda dworzec kolejowy, mle­
czarnia, klika domów niżej 1 bliżej Wisły leżących. 
Mieszkańcy wyratowani, jako też ich dobytek- Pociągi 
dochodzą tylko do stacji Bradzkie Młyny, gdyż tor ko­
lejowy znajduje się dalej pod wodą. Ruch prowincjonal­
ny przerwany na szosie Gniew—Nowe. Szosa aż pod 
Nlcbonie pod wodą. Most na Wieżycy nie zagrożony, 
ani nie zagrożony most do Nowego i do Morzeszczyn#- 
Komunikacja odbywa się za pomocą łodzi.

Posterunki sąsiedniej policji oraz powiat starogardzki 
spieszą z  pomocą, jakoteż komisje straży celnej czuwają 
nad porządkiem.

Wielkie Walichnowy 1 5 wsi po prawej stronie Wisły 
nie zagrożone. Zalanych zostało kilka domów zwanych 
HuilgananH po prawej stronie Wisły.

Pan starosta zmusił kierownika lodołamacza do rato­
wania ludzi tak że mieszkańcy znajdują sdę obecnie w  
bezpieczeństwie.

Chcąc udać sie do Janowa i 5 wsi udał sie starosta 
samochodem do Opalenia, gdzie zastał most kolejowy 
pod wodą Całe niziny w kącie utworzonym przez Wi­
słę koło miejscowości Dębowy Las zupełnie pod wodą.

W iadom ości o  powodzi z dalszych stron.
biera. Stan wody w Torunia wynosił d*iś o godz. 2-giej 
+ 7.28 ra, pod Silnem +  7.68 m, pod Płockiem +  5.66 m. 
Przybierająca woda wyrządziła dotychozas wielkie szko­
dy materialne. Składy drzewa i węgla, znajdujące się w 
Toruniu, położone nad Wisłą, oraz stocznia w porcie zimo­
wym zostaiy uniesione przez fale. Miejscowośoi,* położo­
ne pod Toruniem: Wilcza Kępa, Brzoza Czerniewice są 
częściowo zalane. W Selen woda dochodzi do rynku. 
T artak i w Solcu zalane. Dalszy przybór wody oczekiwany.

Kraków, 29 8 (Pat). Stan wód i lodów w dn. 29. 
marca przed-tawiał się jak następnie: Wisła—Kraków: 
Woda na Wiśle opada od w-torsj prawie cez przerwy. 
Dotąd opadła o 88 oo. Wisła—Pustynia 1 Dwory; W

Mieszkańcy uratowani • Tama 30 ctm. por-dl M tk m  
wody umożliwia kotmmteidę między Dębowym Lasem 
a torem koleiowem. Jadźwiska miejscowość na pótaoc od 
Opalenia pod wodą. Na razie niema komunikacji Zator 
zagrażający dwom domom w Jadźwiskdch, dzięki energjl 
wójta z  Opalenia usunięto. Z wielką pomocą przybyło 
również dowództwo garnizonu, a specjalnie kdt- II baonu 
65 pp. stacjonowanego w Starogardzie p- kap. Moszczeó- 
skL Tama Wielkie Walichnowy w porządku. Janowo f 
5 wsS po prawej stronie Wisły poza niebezpieczeństwem. 
Celem nawiązania komunikacji z Janowem 1 wspomnia- 
neml wioskami uda? się starosta gniewski poza most 
Opalenie, odszukał urzędnika „Sicherheitspolizei" który 
obiecał skomunikowanie z iandratem kwidzyńskim który 
po zabiegach udzielił przez konsulat polski w Kwidzynie 
pozwolenia na przejazd mieszkańców Janowa i 5-ciu wjo- 
sek przez terytorium niemieckie do Polski. Woda po le­
wej stronie i środkiem Wisły bieży bardzo silnym prą­
dem po prawej drobna, nie niebezpieczna kra Nad bez­
pieczeństwem czuwają odnośne władze, strając się o 
współpracę urzędów niemieckich. Czujność Jest bardzo 
wskazana, ponieważ most w Gniewie wys 8,46 m. o lic 
woda o 60 ctm. się podniesie, znajdzie się pod Jej po­
wierzchnią. Starosta grudziądzki p. starosta Ossowski 
należący do komtsii zarządu stanu Wisły jest z konsula­
tem polskim w Kwidzynie w bezustannej komunikacji 
Szczegóły, o stanie po prawej stronie Wisły dotąd nie 
nadeszły-

Na miejsce wyfadku wyjechał Starosta chełmiński 
oraz pułk ułanów, włotących worki z plaskiem celem za­
tamowani* zagrożonej przerwaniem tamy-

Z CHtLMNA donoszą, iż miejscowość Rokreks w po­
wiecie chełmińskim silnie Jest zagrożona powodzią. Bliż­
szych szczegółów na razie brak.

górnym biegu Wisły woda opada. W Pustyni opadła wo 
da o 88 om, w Dworach o 42 c< . Wisła—Szczucin 
Woda opadła o 88 om. Soła—Żywiec: w porównaniu 
z dniem wczoraiszym stan niezmieniony. Soła—Oświę­
cim: woda opadła o 18 cm. Dunajec—Nowy Sącz: w 
oiągu ostatnich 24 godzin woda podniosła się o 16 cm. 
Zator koło Waksmundu, długości około 400 metrów stof 
San—Przemyśl: W porównaniu * dniem wczorajszym 
woda opadła o 81 cm. Dnia 29 bm. wieczorem urucho­
miono elektrownię. San wróolł do swego koryta.



G Ł O S  P O M O R S K I l-co kwietnia r*24 r.

Skutki powodzi w kSrudz » i/u.
Powp d r odsłania dotąd nieznane krużganki i kanały  podziem na. — Zabytki premio wie* 
cza n ieocenionej historycznej w artośc i! — Zabytki dziś oglądać rncżna w Muze­

um . — PAT. zaalarmowany.
Gruoz.adz, 1. kwietnia. tu łódź i przy świetle pochodni posuwaliśmy się ostrożnie

Nfaesft oliana w dziejach Grudziądza powódź Wisły, 
która wj sdjpnj-TC z koryta podmywa północne stoki Klim 
fca, odsłoniła w mrokach dziejowych pogrążoną tajemni­
cę. .

D ziś w  nocy  zaalarmowali burmistrzowie kadayna i 
Łasina nw. gis trat grudziądzki, że miastom tym grozi po­
wódź, albowiem z podwalin zamków i ruin pokrzyżnckicn 
szerołaem  Korytem bucha woda Pan burmistrz Kirsżtcin 
Ł w rócJ uwagę p. prezydentowi Wioskowi, że woda z 
.W isły dostać się musiała do kanałów podziemnych krzy­
żackich i że przypomina mu się fakt z historii wojen 
tsrzyzadócl roku 1448, gdzie to krzyżacy grudziądzcy 
spuszczając Wisłę do podzien nych kanałów zmopiii 
w ojska Związku jaszczurczego,, oblegające Radzyn.

* P. prezydeiit Włodek zaalarmował natychmiast straż 
jwżflrną 1 komendę miasta i w niespema godzinie zaroiło 
kię na  Kłiinku. Widzom przedstawiał się przerażający, 
ale  zarazem  in teresu jący  widok.

O to W isła , która wystąpiła poza brzegi, podmyła sto- 
t  Klim ka i "o d  parolem jej odsłoniła aę czeluść kanału, 
w który kaskadą cztery metry szeroką lała sic woda. Z 
Polecania budowniczego miejskiego starano się zamknąć 
orwór. Sypano cement, kamienie, wapno, deski i po pra­
cy pięolOKvii"iuiti udało  się dzięki niezmordowanym ża- 
be gon, 'Saperów i straży ogniowej stworzyć wał, chronią­
c y  kanał od  dalszego zalewu. Równorzędnie prawie przy­
sz ła  z Łasina i Radzyna wiadomość, że dopływ wody 
ustał 1 że  nuastom  tym nie grozi żudrie niebezpieczeń­
stwu.

N "sz na m iejsce w ypadku w y słan y  spraw ozdaw ca 
(xm Ł . donosi nam : 1 

K orzystając z uprzejm ości pana Włodka zwiedziłem 
razem z p. A lek& uidm n M arkw iczem . ^en. Szychow­
skim i dyr- straż?’ pożarnej kanar. Spuszczono do kana-

naprzód. Kanał jest mntejw;ęcej 4 metry wysoki muro 
wany cegłą i idzie pozioino w kterunku wschodnim. 
Miiiejwięcej 150 metrów od puukiu wyjścia, prawdopo­
dobnie pod gmachem więziennym zauważyliśmy schódkh 
Zatrzymaliśmy się tutaj i udaliśmy się schodkami do gó­
ry. Oczom naszym wprost nieoczekiwany przedstawiał 
się widok. Oto schodki prowadzą do wielkich sal, pi ł- 
wdopodomie składnic, krzyżackich, w których stosy le­
żą przyłbic, pancerzy, maczug, łuków, samołapów W in­
nej .sali zasypanej teściow o ziemia zauważyliśmy 
ogromne beczki.

Tyle nasz sprawozdawca.
Dowiadujemy się, że w ciągu dzisiejszego dnia część 

skarbów przeniesiona zostanie do Muzeum, gdzie oglądać 
je pędzie można w porze popołudniowej. Tow. Krajo­
znawcze. Ministerstwo Kultury zawiadomione. P- 'Woje­
woda deleguje konserwatora zabytków starożytności dc 
Grudziądza.

Odkryty kanał budzi żywe zainteresowanie w świecie 
naukowym, mianowicie historyków i badaczy Pomorza.

*
Warszawa, 1. 4. (P \T ) Wiadomość odkrycia kanału i 

składnic pokrzyżackich w Grudziądzu komentuje się tu­
taj w świecie naukowym. Zabytki pokrzyżackic zasilą 
muzea całej Polski. Do Rady Ministrów wpłynął wniosek 
województwa pomorskiego, że składnice uważać trzecia 
za własność fiskalną, albowiem leżą one pod fiskalnym 
gmachem więziennym. Miasto Grudziądz założyło pro­
test.

%
Donoszą nam, żc p. senator Szychowski i posłowie 

Krzywińskt, Redcr i Nowicki udają się do Warszawy, że­
by zabytki pokrzyżackie ratować dla miasta Grudziądza.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Wtorek Teodory m., Hnsrona. Waohód słoń. 
Ś.37 zachód 6.82. Wichód księżyca 4,46, zachód 3,22.

*
-  Wieczna adoracja Najświętszego Sakram entu 

w kościołach grudziądzkich. Początek adoracji w ko- 
anole iarnym we wtorek l  kwietnia po poł. o godz. 6. 
M ne iw. w środą o goas. 6, 7,*8, fl, 10. Po południa 
•  ro d t  6 %  nieoapOrj, Te Deum i zakończenie adoracji, 
kadra o godz. 6 po poł. rozpoczyna się w końriele św. 
ŁrayAa na chełmińskiem przedmieściu, gdzie trwać będzie 
bal pitzerwy do czwartku godz. 6 po poł. Niesi pory 
w -i rartek  po poi. odprawią eię o goda. 51/ s, następnie 
f a  S torn i zakoAozenle, E s .  b o m b ek.

. Wieczór artystyczny w Mazurce. Sekretariat 
EL 0 . TL M. przypomina Stf-u. Publiczności dzisiejszy 
W"***’* artystyczny ir Mazuroe na rzece odbudowy Teatru 
Miejskiego. Początek przedstawienia o £odz. 10 wie- 
Morem. w stąpnę dowolne nieograniozająi e  dooroosynnośoi.

Ciekawe Pi-'by m  Wiśle. Ministerstwo francuskie 
wysłało przedkflku dniami łamacz lodowy „Tamise“ do Pol­
ać, który dokończył w .ub. .ygodniach pracę na Tamizie. Sta­

tek ten jest już w  T-ztw ie i przybywa w południe do Gru- 
T - J u .  Zatoka Jego składa się z personelu technicznego saper­

skiego i wybitnych marynarzy polarnych itd. Statek ten zap >- 
i&ót i  dynamicznych maszyn usuwa lód na wybrzeże za pomo- 
« t hjnfcaulicznych dźwigni podnosi belki i olbrzymie 'Tężaw 
fc wody. Najbardziej interesujący będzie eksp im nent wycią- 
Canja p«*wi^ły_h po starmn moście filarów, wobec których 
s ta n ie  się kombinowany eksperyment użycia ekrazytu z e- 
lektiycznośdą Kordon wojskowy wzdłuż Wisły bronić będzie 
I rzysi*>pa publiczności w ram ie  od brzegu 50 metrów od go­
dziny Iz—4.

W  tym wypadku wdzięczni możemy być zaprzyjaźnionej 
PrancTi. która nie zapomniała o nas w krytycznej dla Pomorza 
etrwtłl powodzi.

—** Grudziądzka Spółka Osadulcza z o. odp. odbyła w 
Mhoię d. 29 maTca w wsturacji Strzelnicy doroczne walne ze­
branie, ś w ię c o n e  przeważnie wysłuchaniu sprawozdań, zmia 
nte statutu i wy norze nowej rady nadzorczej. Sprawozdanie 
z działalności Spółki sk^dali p. Jakubowski, prezes Rody 
Nadz. i p Peikert przewodu. Zarządu. Po prz? jęciu i z-atwicr- 
dzrtuu bilansu, zmieniono osobno uchwalą brzmienie § 22 u- 
•taw Spółki, zaprowadzając rokroczne wylosowanie trzecli 
członków Rady NaJz. Do nowej Rady Nadzorczej weszli z 
Grudziądza pp.: budowniczy Jakubowski urzędnik kolejowy 
PaliA i i insp, ogrodów Wodwud, z Tarpna Litz, Perski, Ru­
miński, Schultz i Szytniewski, z Tuszowa Konatkowski. i ci , 
t a  Bajbliźsziem pojedzeniu Rady, wybiorą L poi'rod siebie 
przewodniczącego. i

W dalszym ciągu obrad wybrano specjalne komisje go­
spodarcze na Tarpno i m>. Szytniewskicgo, Perskiego i Wie­
czorka, na Tuszewo Kortasa, Rumińskiego i Windcrskiego.

Na wniosek o. Wodwuda zlecono Zarządowi wypraco­
wanie szczegółowego regulaminu soółkowego dla członków, 
oraz ustalenie wysokości ttgorocznej dzierżawy. Biuro Spół- 
kf mieści się w Grudziądzu, Tuszewska Grobla -12 u p. budo­
wniczego Pefkcrta. #

—** Dyrekcja Gimnazjum klasycznego uwiadamia i n te -, 
resowany.h, żc dnia 1 4. 24 ^wtorek), od K. 5—6 popoł.. w 
a’ H, udzielać będzie rodzicom względnie ich zastępcom Grono 
urmczycielskjic informacyj o postępach i zachowaniu się ucz­
niów.

- -*• Zebranie Komitetu T. C. L. ud budzie się dziś w po­
niedziałek o g<>dz. 8-e.i w Muztura. Przybycie wszystkich 
arfnrików Komitetu konieczne.

R u c l i  to w a n y iłit i
—(rt) W poniedziałek dnia 31 bm. o godz. 7 i poł wiec* 

odbędzie się pogawędka „Koła Polek' w szkole im. Jachowi- 
cna przy ulicy Klasztornej. Uprasza się o liczny udział.

ZARZĄD.
■‘-(rt) Walne Zgromadzeale Narodowej Organizacji Kobiet

AU W asto Grudziądz i powiat odbędzie się dnia 31-go marca 
E. w  poniedziałek punktualnie o godz. 5-cj poocłudniu na sali

Hotelu Warpzawsk. Porządek obrad: Zagajenie, wybór pre- 
zydjtan, sprawozdanie za .‘ok ubiegły wybór nowego zarzą­
du,, wolne głosy’. Zebranie bez wzgięau na 'loćć osób o godz. 
5 i pół prawomocne O liczny udział pros.

K. Korwin - Plota owska, przewodnicząca.

Z Pomorza.
•* BRODNICA. Dr.. 25. lii. b r ..a salach „Strzelnicy" od­

był się pierwszy zjazd delegatów Tow. Powstańców i Woja­
ków Okręgu Brodnickiego. O godz. 11.15 por. rez. druh Ma­
jewski zagaja zebranie powhaniem gości w oaobach p. staro­
sty Olszewskiego, burmb>trza Jerz? kiewiczą, kapitana ioma- 
szewskrego oficera instrukcyjnego Okr. Korpusu nr. VIII., i*x. 
Bosiackiego ofic. Boetackiego oiłc. instrukcyjneso 67 pp., pur. 
rez. Dąbrowskiego,- deiegata 'Związku Wojewódzkiego. Na 
przewodniczącego zebrania wybrano p. kap. Tomaszewskiego 
Jcróry przewuduictwu skada w rooe P  starosty Olszewskiego. 
Druh Majewsiki dziękuje pp. s ta ftśde  Oluźewskien.-i i tmrmłs- 
♦uzowi ierzyta’* wicztw.1 za ich pracą, pełną poświęcenia r* W 
fonp rwaniu 16 dywizji piechoty. Pan starosta . Oh zewsłci t p. 
burmistrz Jerzykiewlcz w gorącycli słowacta zachęcają do 
pracy d u  dobra fcrajj i narodu Pnwwoćmcząty przedstawia 
porządek obrad. Który zebrań1 pr/yjmuią. Po referacie k«l- 
Majewskiego w y T ^ t a  się d jaku ja  rzeczowa 1 pełna troski
0 dobro 1 obronę Ojczrzirr. Kol. GrądzKewski delegat Gro­
dziczna, powiat Lubawski, pwusza sprawę "boiętności władz 
w stosunku do Towarzystwa Powsf if.ców i Wojaków i apelu­
je o wydatniejszą pomoc.

Kol. Flaszyński z Grodziczna proponuje, żeby Tov arzysć 
w j zajęły się zdemobilizowałem’ żołnierzami. żrt)> oi pracę 
otrzymali przed innymi i ż*.by wowrócić do obchodzenia 
święta wkroczenia Wojsk Polskich na Pomorze.

Kol. Chojnowski delegat z Oórrpa proponuje obchodzenie 
3-go maja uroczyście przez Koła Powst. i Woj, Delegat z 
Lidzbarku zaznacza, że Towarzy; rwo tamt rozwijało się da­
wniej dobrze, obecnie wobec ośpiłości zarządu i rniepoparc.a 
przez oficerów rezerwy, podunadło, Po wyczerp i.iiu dyskusji 
uchwalono otworzyć okręg Brodnicki do którego przystaHły 
następujące Towarzystwa: Brodnica. Lidzbark, Górzn), Gro­
dziczno, Szczuk a - Oorczenica. Dalsze zorganizowanie Okręgu 
powierzono wrybraricmu zarządowi, do któ*ego w-Tbrano: na 
prezesa por. rez. Jastrzębskiego, na komendanta i zast. pct. 
rez.. Majewskiego, sekretarza kol. Grzeszęwskiego skarbnika 
koi. Neumanna z Wupn t. Jako ła z ik ó w  każd - Towarzystwo 
wysyła jednego kolegę, Brodnica kpt. rez. Widy‘e»o, Grodzi­
czno por. rez Wachowiaka, Górzno drh. prez. Chojnowskie­
go, Gorczenica drh. Szlagowskiego. Lidzbark wyznaczy- we 
własnym zakresie.

Po uchwaleniu Brf.ideh i wolnych gioracl. nowowybt an> 
prezes apeluje w gorących stówach do delegatów, żeby usilna 
pracą rozwij-.li Towarzystwo, a tarr, gdzie takowych niema 
je zakładali, by tak ważne i podniosłe dla ebrorw kraju za­
dania i cclc Towarzystw?, wprowadzić jak na.prędzej w czyn. 
„W jedności siła" a jedność jest naczelnym hasłem naszej or­
ganizacji. O godz. 2-ej zamyka prezes zebranie.

Po zebraniu odbył się wspólny ob'ad koleżeński.
—** ŚMIECIE; (W«krzeszony przemysł doradyy). Stary 

przemysł domowy od/yf znowu w powiatach świeckim, tu- 
choiskim i starogardzkm w postaci ęzufii i mioteł, pudeł do 
waptia i gliny itd. Przemysł ten zaniki powoli już pr?.~d woj­
ną, ponieważ konkurencja rbvła za wielka f 'udzie lepiej y iia- 
biali na rolwtach polnych w Saksonii aniżeli na tych wjTobacn 
Obecnie jednak wskutek bezrobocia i droz^zny wyrobów 
przemysłowych, prremyl domowT zwżjifl na nowo. Widać o- 
becnic, znowu po jarmarkach i targach v yroby tf. zwożone 
tia wrszacł? drabiniastych, z których każdy' oblać może do
1 500 nroteł w c~nte do 300 tysięcy ink.

—** TORDN. (Lody na Wiśle ruszyły). Lody kołn To­
runia ruszyły na caiej azerokości rzeki w p*atek rano, Lodo- 
łamacze pracujące pomiędzy Starym Toruniem a miastem 
schroniły się wobec tego do portj drzewnego. Wybrzeże pod 
mufami miasta zalane zostało wodą na smacznej przestrzeni  
W razie podniesienia się poziomu wody zalana zostanie wyżej 
położona północna część Kępy Bazarowej.

(Omało nh nronął). Niespodziewana zimną kąp4eł w nnr- 
t-ch W uły znalazł w tych dniach pewien 7-letni oj wfs. Wy­
konywał on cienkim k dzM na brzegu rzeki rwm altc popisy 
akrobatyczne, przyczem lód się załm rił i śmiałek po uszy w 
wodzie st< znalazł. Na szczęście zdołał się po kitkz chwilach 
sam wyratować. ,

(Milki w okolicy Torunia). W ab. tygodniu wieczorem po 
wien ^ospodara z Czaiii6*oułota, wracający z miasta <ju swel 
wiosk;. zauważył wilka w okoiicy szkoły lotniczej. — Wproś' 
nieprawdopodobna wiadomość ta miałaby jednak swe uzasa­
dnienie w ostrej zimie, ja’a  panowała do ostatnich dni mal­
ca, która przy posrytych lodem rzekach i jeziorach nłafwli* 
ca, która przy pokrytych loaerr rzekach i jeziorach ułatwiła 
dzić, czy i inni mi, szuańcy tej okolicy wilka tegc nie zaj 
ważyli

— DABRÓWKa. pow. sępoleriski. (Prowokacje ntemłe 
ckle w życia religijnem). :,Po osiedleniu się sporej liczny o 
sadnikow Polakow zmniejszyła się znacznie w nisze) parai,i 
— czytamy w „Dzienniku PoiH.‘“ — znacznie ficzt a para. j 1
niemieckich. Pomimo to nie słyszeliśmy do tej pory SIows Bo 
żego w języku polskim. Ks. proboszcz miałby pud tym wzglę­
dem dobre chęci, ale wskutek przeszkód, stawianych Pi cXT 
miejscowych Niemców, nie jest możliwerp odprawić kazanir 
dla zbudow ani owieczek polskich. Oto osfati-ło nrzy odczj 
tywaniu Listu Pasterskiego z ambony w języku polskim do 
stali obecni w kościele Niemcy takiego kaszlu, nogi z zimni 
tak musieli przydeptywać, że nli było można ani słowa zro­
zumieć. Zachowali się jednem słowem nie jak w Domu Bożym 
ale jak w karczm'e. Dziw jeszcze, że nie rozgrzewali się 
bicierr. ramion. Z powyższego można wywu. rskowac iakic 
przywiązanie mają do Polski nasi „lojalni”. Nie mogą zre^ 
zumieć, że :sa w Polsce 9 nie w sławnem państwie bo jaźni 
Bożej.

—** zęLGOSZCZ pow. starogardzki. (D/iwna objętrioic 
na sprawj społeczne I oświatowe). Do „Dziennika V e . ;  
skiego” piszą co następuje: „W sobotę 15-go marca br. ze­
brali srę nasi szanowni o.*cowie gm'ny pod przewodnictwem p. 
sołtysa, aby raazic nad zakupem akcji Banku Polskiego. Tyl­
ko w urn  celu zebrała się Rada gminna. I 062 uradzono? 
Otóż nad kwestia Banku Polskiego przeszło się do „porzad*., 
dziennego”, nawet bez dyskusji, natomiast ucuwalotio — nie- 
zakupić drzewa upałowego dia szkoły, bo zbyteczne ażeb: 
podczaj zimy ogrzewać dla dziatwy aż 6 klas — „duść. jeżef 

.się ogrzewać będzie 3 lub nawet 2 klasy".
Przed wojną istniało tu „Towarzystwo Ludowe*. • Tc 

towarzystwo istniało aż do 1923 roku, w którym to roku roz­
wiązań > je, „bo już nie jest więcej potrzebne, bo już msmy 
Polskę1’. Istniała tu także nawet za niemieckich czasów, tak­
że biblioteka Tow. Czytelni Ludowych. Czytelników nie było 
dużo, chętni mogli otrzymywać książki do czytania Otóż i 
Biblioteka zostatt skasowana i odwieziono książki do T. C. L. 
w Starogardzie jako „niepotrzebne" Czy nie mogłoby się. 
tą b!bljoteką zajać miejscowe nanczycifelstwo? W 1918 roku 
założono także „Koto śpiewu św. Cecylji". o póttora rocz- 
nem istnieniu, rozwfąza o się i to towarzystwo. N;i :em tle 
uwydatnia się teml-ardzlej fakt, że z; ożna gmina Zeltrosrcz 
n'e potrafiła sie teraz zdobyć ani na *  uą nau.ot akcję Danku 
Polskiego”.

KOŚCIERZYiSA. iżebranina dzieci). Zdarza .się w 
osiatnicli czasach coraz częściej, że niektóre matki uniewinnia­
ją nieobecność swych dzieci w szkole .chorobą. — Tymczasem 
wykazuje się. że Łc nierozsądne matki wysyłają je na żebra­
ninę po mieście, i  uawet i poza miasto na wsie cŚeoBczae. 
W ladzt szkolne nawutują do odsyłania ć.-leci bez uwzględnię- 
ińi ich próśb.

KARTUZY. (Tyfus plamisty w okolicy). W tych 
dniach do tutejszego szpitala powiatowego przywieziono t  
pobliskiej Bav?vrnicy 6 osób,, thOi ych na tyfus plamisty. Wła­
dze zarządziły na miejscu przeprowadzenie dezynfekcji za­
grożonych mieszkańców wioski.

—** UDYNIA. (Afccte przemytnika). Miejscową pohejs 
podczas rewizji na dworcu, przytrzymała piwnego osobnika 
7 Warszawy, który -zatrudniony przy parccmcji Pa Jednym 
z muwtków w powiecie puckim, stara? się przemycić 60 Gdań­
ska większą sumę marek złotych niemieckich i kilkanaście do­
larów. Skonfiskowane pieniądze pochodzą poc A no z defrau­
dacji.

— ** PUCK. (Katastrofa w elektrowni!. W miejskiej Elek­
trowni .Pękł Dized kilku dniami warek kola zanedowego nrzv 
motorze, z powodu czego tarcz rtapędna na nim się znajdująca 
w rozmachu swem spadając rozbiła się i narobiła wiele szko­
dy. Rozbiła ona tarcz napędną przy aynamówce. przebiła dael; 
pozrywała pas na kilka ka\vatków, wybi*a 12 szyb i tiszko- 
dził;mur. Tylko przytomności umysłu maszynisty zawazięczyć 
należy zatrzymanie motoru i uniknięcia większych jeszcze 
szkód Przyczyny przypadku upatrywać należy w niedostare- 
czej rcperacj1 wałn zapędoweg. która wykonywała stoczn’a 
gdańska.

*
— *i GDAŃSK. (Nieuzasadnione obawy). Telegramy do­

noszą, że w kilku miejsi ach WisTa w\Ta’a swoje wody, wobec 
czego mieszkańców miasta opanow 1 obawa, iż to samo na­
stąpić może i tutaj. Coprawd*, z powodu wielkich opadów 
i wylewów nastąpiła powódź na Żuławach tczewskich 1 gdań­
skich. ale naogół mieszkańcom nie grozi poważniejsze nie­
bezpieczeństwo. W każdymi razie przygotowano już straż o- 
bywatclską, samopomoc techniczną i policję bezpieczeństwa, 
aby w danym razie wystani'a do walki z niebezpiecznym 
żywiołem.

—** SOPOTY. (Znalezienie zwłok barona holenderskiego)
Na .wybrzeżu sopock. wyłowiono w tvch dniach zwłoki jakie­
goś mężczyzny. Przy zwłokach zjialeziono dowody osobiste, 
stwierdzające tożsamość osoby barona holenderskiego- kjó- 
ry  w ub. tygodniu znikł bez śladu. WdTożono energk*zne śle­
dztwo, w celu wyjaśnienia tej zagadkowej śmierci.

Z całej Polski.
— ** BYDGOSZCZ. (Hojny dar). Pracownicy głównych 

warsztatów kolejowych w Bydgoszczy złożyli na rzece Głó­
wnego Komitetu Obywatelskiego obrony przeciwgazowej kwo­
tę 2 203 850 000 marek polskich.

(Magistrat a uprzemysłowienie f M ,  Na ostatniem po­
siedzeniu Magistratu wniosek Lrmy Chudziński i Macieiewski
0 przydział gruntu został uwa:lędnionv; tak samo uwzględ­
niono wniosek o przyznanie terenu pod budowę fabryki kon­
serw mięsnych oraz pod budowę rafmerji ropy celem uzy­
skania produktów ropny ci jak nafta, benzyna, oliwa, parafna
1 r. d. Jednem s'owem miasto czyni udogodnienia każdemu, 
który pragnie sworzyć nowi, placówkę przemysłową.

--* Młarszawa, (Sprawa Bohdana kr. korlkera). Jak wia­
domo Bohdan hr. Roniker skazany pi zez wszystkie instancje 
sądów rosyiskich na clężk‘e więzienie, wypuszczony został 
pąrę lat temu przez okupantów pruskich za kaucją na wolność 
i jrreebywnl ostatniemi czasy w Salzburgu. Ponieważ Jednak 
sądy polskie orze jęły wszystkie, sprawy dawnych cądOw ro­
syjskich na rerenie Polski, przeto i sprawa Ronikera lezy w 
ich kompetencji, z tego w :ęc tytułu Ministerstwo Sprawiedli­
wości w porozumienie t  Min. Spraw Zcgr -wróciło się do 
rrądu austriackiego z żadaniem wydania onwomocnie osądzo­
nego przestępcy sądom polskim. Pertarakiaoje dały rezultat po­
myślny, wołyc czego hr. Ronikera przywieziono Juz do War-
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stawy i osadzono w areszcie przy rezcr wic policyjnej w Ra­
tuszu.

(Wybuch granatu w składzie żelaza). Mieszkańcy domu 
irzy ul. Nowolipie zaalarmowani zostali onegdaj odgłosem sil- 
aogo wybuchu i równocześnie ujrzeli "•/dobywające się ze 
sfaadu starego żelaztwa, należące do Zelika Rute, gęste kłęby 
dymu.

Oez„m naamegłych z pomocą prz^dstawH się wewnątrz 
tb raz  zniszczeni.. Wszystkie szyby doszczętnie wybite, za­
pasy starego żelastwa porozrzucane i poskręcane siłą wybu­
chli, a ca'ą ubikację wypełniał gryzący dym. W pobliżu wej­
ścia leżał na ziemi ciężko ranny właściciel skradu jęcząc z 
bólu. Jak się następnie wyjaśniło, w transporcie starego że- 
laztwa, które k lka dni temu przywieziono do składu, znajdo­
wał się stary, zardzewiały granat. Ody Rute sortował że- 
laztwo, natraffł na ów granat i manipulując niezręcznie koło 
niego spowodował wybuch. Siła wybucha b jła  tak wielka, 
tę prawie doszczętnie zdemolowa'a cały lokal, a Ru temu ober­
wała wszystkie palce u lewej ręki, oraz poszarpała uda \ twarz

—* WARSZAWA. (Zjazd delegatów polskich Zw. Zaw. 
pracowników umysłowych). Dnia 24 tm . odbył się w War­
szawie drngi walny zjazd delegatów polskich Związków' za­
wodowych pracowników umysłowych. Zrzeszenie związków 
pracowników umysłowych obejmuje trzynaście związków, a 
między innemi: Związek fiancuowców. buchalterów, techników 
biuralistek, farmaceutów i Inżynierów elektrotccnmków. Prze­
wodniczył na zjeździe dT. Raabe. W rezolucji uczestnicy zja­
zdu wypowiedzieli sto za ograniczeniem ilości świat, oma­
wiali ustawę o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia i urlo­
pach. Sprawy normowania p’ac pracowników wywola’y 
dłuższą dyskusje, w rezultacie wypowiedziano sto przeciw 
zmniejszaniu płac według oblicza urzeón statystycznego, oraz 
przeciw kasowaniu umów zbiorowych tam gdzie obowiązują, 
ł za wprowadzeniem umów tych gdzie toh niema. Wreszcie 
postanowiono łączyć si- z roboiniczpmi związkami zawódo- 
werai.

—* LWÓW. (Pogrzep dziewczęcia-żołnierza). Z odsie- 
ezą w o«Mz!ale ochotników z Piocka przysz'a w 11/19 roku 15- 
letnia Helena Grabska wraz z dwoma braćmi bronić I.wowa 
i Kresów. Zwłoki jej z cmentarza Obrońców Lwowa prze­
wieziono w tych dniach na cmentarz rodzinnego miasta. Imię 
Heleny, Jana i Tadeusza Grabskich zapisane będre  czcią 
*a kartach historii Obrony Lwowa obok tysiąca inny. h 
iaieci-bohatorów. Wiosennego słonka promienie ozłociły 
trumnę, kryjącą szczątki przedwcześnie, w kwiedc wieku 
śmiercią bohaterską zmarłej Helenki, a dźwięki państwowego 
iymnu żegna’y żołnierzyka na dalszą wędrówkę..

Kele: Chełmźa-Mehifi w  oplavan nt stanie.
..Otwarta księga zażaleń kolejowych" w „Nowinach fi- 

aansewycb" przynosi ostatnio następujące uwagi:
„Normalno - torowa, ofarnośclą obywatelstwa pomor­

skiego przed 20 łaty zbudowana kolej, łącząca dwie najwięk­
sze cukrownie na Pomorzu, Chełmżę i Mefno, przecinająca 
-ame tylko terytoria rolne o glebie pszenno - buraczanej, gę­
sto zaludnione, bez lasów, wód i nieużytków, podlegająca obe­
cnie likwidary jako przedsiębiorstwo ongi niemieckie pod 
rządem polskim powoli zamiera!

Po ®r edukowaniu dawniej kurrującycn osnuu pociągów 
„co&^cimleY z ruchem osobowym, do 6 pociągów mieszanych 
„tygodniowo", ustał 1 ten minimalny ruch od 10 dni zupełnie.

Bezpośrednim powodem do tego stało się ostatnie wyko­
lejenie całego pociągu w pobliżu stacji Dembinicc, gdzie o- 
glądać można lokomotywę z tendrem I 5 wagonami, częściowo 
obok toru zaryte i śniegiem zawiane w stamie nader opłaka­
nym.

A kol ej ta  oowhifla opracać się świetnie, posiadając na 
swej Unii kflkanaśde dworców, gdyby kursowała normalnie. 
mia?a dobre połączenie z wagonami w Melbie i w Chełmży 
I gdyby tarzan  nie pobierał o luO proc. wyższych taryf niż 
Koleje Państwowe.

Wszak obywatelstwo swego czasu oddało grunta pod ko­
lej i stacje bezpłatnie, ws^ak nie otrzymało żadnego wyna­
grodzenia za utrudnienia gospodarcze, wszak akcje, posła 
dane przez rząd pruski, przeszły na własność rządu polrkle 
go, wszak wszystkie 4 powiaty, które przec ną kolej, ofiaro- 
wały swoje akcje, zaipłacone przez obywatelstwo, rządowi 
połsk.etnu.

Czemuż więc Minsterstwo Kolejl negliżuje tak ważną ar- 
terję komunikacyjną, szkodząc przez swoje zarządzenia nie­
słychanie rnaterjalnym interesom rolników - adjacentówą

Czyż można s!ę dziwić, że rolnicy wzbraniają się w pła­
ceniu podatku majątkowego od 10 proc. dodatku za bliskość 
stacji, mając podobnie funkcjonującą kolej do swego użytku?“

t ^ c i e  po lskie  w  In d jo e h .
Kolonia polska w Indjach holenderskich rozrzucona po 

wyspach Jawie, Borneo, Celebes 1 Sumatrze, składa sle prze­
ważnie z osób, pracujących w przemyśle naftowym. Holandja 
Sprowadza już od lat wielu, właściwie od samego początku 
swojej eksploatacji naftowej, wiertaczów z Oal cji i znamien- 
nem jest,, że pierwsze raporty eksploatacji w Indjach holen­
derskich były redagowane w języku polskim. Pośród techni­
ków w przemjśle naftowym znajduje się w Indjach holender­
skich calv szereg ludzi, którzy od lat 20 zam eszkują tamże, 
doszli do pewnego majątku i posiadają wiosn* nieruchomo­
ści. Poza wiertaczami kclonia polska składa sle z całego sze­
regu techników Inżynierów, pomiędzy którym" znajdują się 
także technicy, pracujący w przemyśle cukrowniczym oraz w 
państwowej s’użble kolejowej. Jeden z nich. dr. Zwierzyckl, 
jest kierownikiem państwowego instytutu geologicznego oraz 
organzatorem ekspedycji, badających tereny wysp archipela­
gu inds jskitgo. Kolcnja polska jest tam naogół zamożna.

Niestety — dowiadujemy się z wychodzącego w Milwau­
kee Wlds dziennika ,.Kurier Polski" — iż warunki rarebko- 
we w przemyśle naftowym w Indjach holenderskich uległy 
w roku zeszłym znacznemu pogorszeniu.

Produkcje w In.djach znacznie ograniczono i zaczeto wy­
dalać robotników. Kilku zdolniejszych wiertaczy Polaków 
przeniesiono do Argentyny, dając im zajęcie w tamtejszych 
terenach nałtowych. Również na stałym lądzie w Indiach za­
mieszkuje pewna liczba Polaków. W Indjach francuskich znaj­
duje się wielu byłych żpłnterzy z legjonu cudzoziemskiego,

I którzy po wysłużeniu obowiązkowych lat otrzymali posady 
• w administracji francuskiej w Tonkinie, Kambodży, Anamle. 

Kothinchinie. W Indjach ang‘elsk. zebrało się podczas wojny 
mnóstwo Polaków austijackich 1 niemieckich, kiórych Anglicy 
zabrali do niewoli najczęściej z zatrzymanych statków l po­
mieścili w dwóch obozach koncentracyjnych. Pewna liczba 

I Polaków dostała się do tych obozów w Persji, dokąd schronili 
się z Turkestanu i zakaspljskiej prowincji w ucieczce przed 
bolszewikami Wojsko angielskie, konsystując w Persji, are- 
sztowa o ich jako „podejrzanych o boiszewlzm" i odesłało 
do obozów koncentracyjnych w Indjach przeagangesowych. 
Wśroo misjonarzy w Indjach frat'ają się także często Polacy.

| Podczas wojny światowej kukudzi-sięciu jeńców austria­
ckich Polaków z b. Uąlicji, internowanych przez Rosjan w .o- 
Lozacli koncentracyjnych w Turkiestanie, ucekfo do Afgani­
stanu. Najwięcej miedzy nimi byto z 6. 13 i 30-go pułku piecho­
ty austriackiej. Rząd indyjsko - brytyjski, jak również i Ro­
sjanie. domagali się ich wydania, ale Afganowie odmówili, 
gdyż prawo azylu jest u tych dzikich górali baidzo wysoko 
cenione. Co się z nimi stało, niewiadomo. Prawdopodobnie 
spotkało Ich to samo, có i szczątki bryg. legjonowej Jablo- 
nowsktogo na wyspie San Domingo, za czasów wojen napole­
ońskich. Pozostali wśród krajowców i powoli sie zasymilują.

Holandia w wnlcs i sięsią mieszkań ową
Polska winna wdać przykład z /Holandii, }ak zaradzić 

bolączce mieszkaniowej.
Grudziądz, 28 mai ca.

Jeżeli z Francji mogliśmy brać przykład, jak należy 
przy uzgodnieniu akcji Rządu ze społeczeństwem zorga­
nizować skuteczną walkę z drożyzną i spekulacją, to zno­
wu wartoby przejechać się do Hołandji, aby tam nauczyć 
się, jak można zaradzić jednej z największych współcze­
snych bolączek: brakow i mieszkań. Holandja należy bo­
wiem pó wojnie do tych nielicznych krajów w Europie, w 
którym zdołano pomyślnie rozwiązać sprawę mieszka­
niową.

Przed Jwudziestu dwoma laty rząd holenderski, n- 
ważając, że ma obowiązek czuwania nad wygodnem i hy 
gienicznem zamieszkaniem swych poddanych, zarządził 
zburzenie 12918 starych domów i rozkazał tmdowę no­
wych odpowiadających wszelkim wymogom najnowszej 
hygjeny. Eksperyment ten kosztował go wówczas 125 
milionów guldenów. W pierwszych latach wojennych, 
wskutek wpływów przewrotu gospodarczego na całym 
świecie, od którego Holandja uwolnić się nie zdołała, mu­
siano przerwać roboty budowlane. Przekonano się wów­
czas, że zabrakło w Holandii około 100000 mieszkań. 
Był więc moment, że brak mieszkań dał się tan równie 
dotkliwie, odczuć, lecz prędko zarządzono środkj zarad­
cze. Wydano przedewszystkiem zakaz przekształcenia 
uomów mieszkalnych na lokale służące do innego użyt­
ku, i zabroniono burzyć doniy nadające się do zamieszka­
nia.

Lecz nie ograniczone się jedynie na tern. Rząd u- 
dzielił bowiem szerokich kredytów osobom prywatnym 

i i szczególnie towarzystwom budowlanym, jak również i 
■ władzom miejskim, pragnącym budować. Od r. 1916 Ho­

landia poświęciła przeszło mnjard guldenów na cep bu­
dowlane i powstało na jej terytorium około 85 000 miesz­
kań. W Amsterdamie wiadze skonstatowały, że chcąc, 
aby miasto roz * ijaio się normilnk należałoby budować 
rocznie minimum 6.800 mieszkań. W 1921 r. wybudowa­
no jednak tam więcej, bo 7 090. W Hadze w ciągu tych 
ostatnich lat wybudowano około 8000 domów, to samo w 
Rotterdamie i w  innych miastach, Istnieje nawet prawo 
w Holandii, nakładające obowiązek na zarządy miast, i- 
czące więcej niż 10.000 mieszkańców, przedstawiania p!a 
nów rozbudowy i rewidowania ich co dziesięć lat, celem 
przekonania s;ę, czy odpowiadają one jeszcze potrzebom 
chwili i ewentualnego wzrostu ludności.

To też Holandja jest dziś tym jedynym może kra­
jem na świeefe, gdzie człowiek cywilizowany może zna- 

i leźć przyzwoite mieszkanie, Hz uciekała s)e pomocy 
! pośredników i bez potrzeby „kupowania" za bajońskie su • 
, my paru nędznych pokoi

A jednak możemy się pochwalić że i u nas jedno, je­
dyne w Polsce miasto dorównało Holandii i posiada spo­
ro wolnych lokali mieszkalnych. Nie jest niem oczywi­
ście Warszawa gdzie chyba jedvnie posiadacze więk­
szych sum w dolarach na brak mieszkań się nie skarżą, 
lecz małe miasteczko w Poznańskiem, Krotoszyn, węzło­
wa stacja w Jrięrumcu Gniezna, Leszna. Ostrowa i Oleśni­
cy. W tem wyjutkowem mosteczku, znajdują się jesz­
cze podobno tabPce z wykazami mieszkań do wynajęcia, 
porozwieszane na ulicach. Jak za dobrych, przedwojen­
nych czasów!

Z ruchu eniazti sokolich.
—** WARLUBIE. (Walne zebranie Sokoła). Onegdaj od­

było się roczne walne zebratre Sokoła, które zagai? prezes 
d*uh Olszewski, który też zdał obszerne sprawozdanie z 
czynności zarzada Druhna sekretarka Fifieiska zdała sprawo­
zdanie z pracy towarzystwa, a skarbnik Formela snrawozda- 
nie kasowe, z którego wjuiika, że gotówki posiada gn!azdo 
około JP2 000 000 mk, Naczelnik Kołek zdał sprawozdanie 
techniczne Ę

Wybrano przez aklamację tych samych członków dc za­
rządu. a mianowicie: prezesem druha Olszewskiego, wice­
prezesem -touha PozoHdego, sekretarka druhnę Fifielską. skar- 
brrkiem druha Formela. a ławnikami druhów BurczyńskPgo. 
Pilczka i Banacha Komisję rewizyjną -tanowi? druhowie 
Pilczek i Banach.

^  Druh prezes Olszewski wyraził serdeczne podziękowanie 
pierwszemu naczelnik owi gniazda, druhowi Majewskiemu, któ 
ry wyje chawszy do Ameryki, przysłał ostatno sktodkę. zebra­

ną wśród tamtejszych rodaków I to U dolarów i 40 cetu. 
Drużyna „Sokola" uczciła dzielnego twego b. n%czjełnlka 
przez powstanie, zasyłając mu gorące pozdrowienie okolę 
„Czołem". Gniazdo Sokole w Warlubiu chce owe 11 dolarów 
z małą dopłatą złożyć na akcję Banku Polskiego

Inne gniazda powinny iść za przykładem &i»l&edu warlub- 
sklego.

- * *  STAROGARD. (Tuw. „Sokół" przed upadkiem). W
.Słowie Pom.“ czytamy: „Wszyscy pamiętamy te czasy, gdy 
podczas naszej niewoli „Sokół" nasz. aczkolwiek prześiado 
wany przez władze pruskie nasze narodowe szerzył hasła i 
słabnące pod uciskiem wroga nasze krzepił siły odporność t 
wiarę w wzwolenie. A rak samo znąn.- są bohaterskie, czyny 
naszycr. Sokołów (zwłaszcza z /.meryid) poaczt? epoki na- 
sz-go wyzwolenia i walk z bolszewikami Niemniej toż i dziś 
uznajemy fwtrzebę racjonalnego wyszkolenia lirycznego na­
szych przyszłych pokoleń i krzewienia w nich poczucia nart>> 
dowego i obywatelskiego.

Tymczasem w grodzie naszym wśród obywateli tutej­
szych szerzy się jakaś zdumiewająca obojętność, względem 
tak zas'uzonego i poparcie godnego tow arzysk a. Wobec cze­
go tut. gniazdo sokole w bardzo krytycznem znalazło się po­
łożeniu. „rurnverein“. poprzednik Sokoła podarował sprzęty 
miastu a tak samo sala „Sokoiniczówka”. gdzie dotąd Sokół 
odbvwał swe ćwiczenia stała sle własnością miasta. Sala zo­
stała odnowiona i ma być wydzierżawiona wobec czego So­
kół nie ma narzędzi ani iritjsca do ćw.czeó. Stawione w spt 
wdzie ze strony Sokoła wnioski do Magistratu, ale jal dotąd 
bez skutku. A tymczasem gniazdo tutejsze się iczpaaa. Ustą­
pił naczelnik, bo niema gazie ćwiczyć, ustąpił sekr ton? i 
gniazdo z takim truaerr jednostek sklesam, npada.

Zwrócić się zatem t-zeoa do społeczeństwa z „peum, 
aby pamiętało o swym obowiązku względem „Sokoła". O b v  

nie, gdy finanse naszych miast się polepszają, mamy nadzieję, 
że ape! fen nie przebrzmi bez ech? i że tak obywatele jako- 
też 1 miasto zdobędzie sie na pewna ofiary na ten podniosły oe!

Z całego świata
— Biblioteką R&dzlwliłowska na licytacji. Onegdaj oo

była się w Berlinie licytacja znanej biblioteki radziwiłłowsk.
— światowy mecz szachowy. Sławny mecz szachowy w 

Nowym Jorku pomiędzy mistrzem Casablankiem Zi Laskie- 
rem zakończył się po 30-godzinntj grze remlsą.

— Katastrofa okrętowa. Angielski parowiec „Sarothe"' 
zderzył się w drodze r  Havru do Ameryk? z francuskim paro­
wcem „Hypolit-Worms". Francuski parowiec zatonął, załoga 
uratowana.

— Trzęsienie złemi na Sachallnle. Z Sachalinu nadeszła 
Wiadomość, o poważnem trzęsieniu ziem:, które nastąpiło w 
nocy z soboty na niedzielę. W japońskiej kolonjl Kaslku wto- 
le osób zginęło Ognisko trzęsienia ziem' znajdowało się na 
oceanie. Także i w Tokio odczuto wstrząśnienie ziemi.

— Herwsza to^cja angielskiego przez radiotelefon. W Ber­
nie odbyła się pierwsza lekcja jeżyka angielskiego ptzer ra­
diotelefon

— Zbyt wesołe zapusty powodem do rtwwodu. W Ławąj
carji, w Szafuzie, wniósł pewien małżonek skargę 
wą przeciwko swej żonie, ponieważ ta w czasie raptu*, 
nięta szałem zabawy, przez trey  dał i trzy noce nłe 
do domu.

— Kongres tfluzoficzny w Neapol— W pierwszych dotąd  
maja odbędą się w Neapolu uroczystości 700-łetnlej 
założenia tamtejszego uniwersytetu. Z uroczystoćdą 
ny bęthże międzynarodowy kongres filozofów.

— Tyf fowa influenza w AngIJL Z Londynu 
w marynarce angielskiej zaszły liczne wypadki Infloeasy, 
dobrej w objawach swoich do tyfusu. W „ornym 
frzeba było 70 chorych c ies?ać do szpitala marynarki.

— B. Kronprinz w Poezdamle. Przed tj godntem b 
prinz wyjechał z Oleśnicy do Poczdamu, gdzie zam iera  
szkać stale.

— Kupno „New York Heralda". Według doniesień Reu­
tera z Nowego Jorku,, Ogdon Reld, wydawca i kierownik 
„Tribuny", o^wu dczył, iż '•dkupil od Franka' Munsey‘a dzien­
nik „New York Herald*. W kupnie tem mieści się także p_ry ■ 
skie wydań’< tegoż dziennika.. Odtąd dziennik ten będzie po­
łączony z „Tribuną".

Wartość  franka złotego
w e d łu g  ustalenia m in iste rstw a  ekarbu

1 dnim 31 m arca dnia 1 kwietnia  1
1 1.800,000 m k p . 1.800.000 rn k p . |

l w i « kl ń | a  p i e n i ę ż n e #
W a rra ra te n . d n im  31 3 .
10-ta godzina pizedp.n, Juiem

Do'ary stanów  " i * d n ......................................  # .2 0 0 - 9.240
Floreny hoienó t k i * ....................................... 3.390
Franki belgijski* . . . . . . .  • . . .  . 398
Frau* francuski* ..........................................  502
Franki sz w a jc a r sk i* ...........................................  1.590
Fnnty a n g i e l s k i e    .  89.550
Korony a u stry ja o k i* ...........................................  129
Korony c z e s k i * ..........................................  200
Liry w ł o s k i * .......................................................  895
Korony norw*|skt* . . . . . . . .  « . . .
K<>ronv duński* . ,  ..........................
Korony sz w e d z k i* ...............................................
Dolary k a n a d y js k ie ......................................  .  M>ł8
Bon złoty  ..........................
M lljo n ^ w k a ...........................................
Pożyczka dolarowa  .........................  .
Pożyczka złota ....................................................

G d m ń th ,  d n im  31 3 .
Dolar  ...............................................................................tjg f
Marka polska  ..........................................................n.os
Prz*ka«y na W a r sz a w ę ...............................................  0 4 9

Drukarnia Pomorska Tom. Akc. Oradzląda.
Redaktor odpowiedzialny Ludwlt Łydko

Kino Wyświetla od dziś arner. nąjnow. produkcji szlagier

a a  n o n  t ..fiW ciei Satanasa" s= |f . -  Km?, T a je m n ic al i  l i  Żvwe tętno akc.ii, nabywała tachnika agantyam . _ flnn o la ta rn i m o r s k ie j
V  g  8  ^ 0  kulturalny i naturalny, oddech w*tr/,yi»ujc :• sen- w m S S S S t m m  B #  Bm I  ■ Bm

■acj* — to e*ehy obrani. — Początek o goi*. 8. B

Dzia nieodwołalnie ostatni ras

trzymająca widza w głąbokiem napiącin.



S K Ł A D
w oentiam miasta Grndziądwa n idająey 
s ą  dk każde przou ai ęb i orat w o, test c u< 
•ai do odstąp'e:'iia. B liszych wiadomo­
ści udziela <* w io u d o w u k i, 3  j n ą j a  
n r .  iS . Telefon nr 788. (9761

Willi ca. 8 pokoi
u o g r o d e m  p o s s n k n i ^ .

Oferty z podaniem szczegółów przesyłać:
WflRSZAWh ii. CzMkeoi 15, BohcM.

Ziemniaki jadalne
iniiiiimifiiiif tt iiitiłiitiitiiiłiitiimciii ttiimiiif f iiiftmiitł

St Skowroński, Grudziądz
n i Lipowa nr. 45. — TeL 810. 

8518

W e łn ę  ow czą
k a p u tę  i M m lenlnna ba ró tn d iiW
wą na nzidogodnietiiych w«runk»cL, jak 
tówuież polecam bawełną do tkactwa. (9741

S p e c ja ln i fora dla h a id l i  w iłn a  i hawełsa
l ( u )  tu  a  u d  W a t s a k ,  t i r n d i i ą d i

ulica Starorynkowa nr. 8a.

Poszukujemy od saraz lub później dla mnlej- 
— —  azej fabryki w  Grudziądzu ■' ■ ■

młodszego
handlowca
tnergicsnogo i prsyswycnalonego do aamodai«]> 
re j pracy, znającego bu^halterję i korespon­
dencją w obu językach, na stanowisko atak 
i rokujące dobrą przyszłość. Tylko osoby, 
mające praktyką, moiliwio a branży materjałów 
budowlanych. zechcą służyć uierty z podaniem 
warunków wraz i  świadectwami i fotografią, 
którą się awraca, do Gł. Pom. pod nr. 8 3 4 0

PUDEŁKA
T E K T U R O W E

wykonywa wszelkiego rodza­
ju z tektury białej i kolorowej, 
poleca tekturą w arkuszach 
tfialą i kolorową, papier pa- 9  
kowy, papier pergaminowy jg

F a b r y k a  P u d e ło k  T r k t u r o w r r b

( . B a l t c n w i u u m . r . L M m u
GRUDZIĄDZ, ul. Strzelorka 2.

F  w in k a |e  alą od aaraa tub 1. IV.
w  m  leSoio lu b  n a  n rz ed m ie śe iu

mieszkania
1-2 pckojew ego i  kuchnią.

Spieszne o'erty uprasza się przesłać pod 
Ir 80 .50  do Głosu Pomorskiego.

iiśyni w Polsce wjtawnn
pismo miesięczne Iła Lamin.

„Swfat I Prawda' Jesi plamom nto- 
z wlsłem, śeitle bozparryJneTi, ją. 
erąeem z Polską rodaków z Ame­
ryki, Canady. Br. zyljt l Argentyny. 
Posiada około B0.000 czytelników w 
Ameryce 1 w Polsce. Jest nlnoionem 
pismem Polaków amerykańskich, 
ponlowai posiada nader uroąmaieo- 
pą 1 obfitą treść, redagowaną u zu 
pełnie odmiennej formie. Jest rów­
nież nąjtańszem pismem w Poleje.

Do nabycia w

Drukarni Pomorskiej
Towars. Akei jrrs w G rudziądzu,

■ I I  B

P

i
£
9

IB
W

Ł a w i r s
T r a g e d i a  w ś r ó d  g ó r  1 ś n ie g ó w  w O a t t a e a

Scenarjuaz: Wlwdj, aw Wajdly 
Beżyaarja: M'chal Eertesa.

W gYwnych rolach: K i c h a ł  T a r k o n y l ,  M a ry  
K łu li, U . M a r iu e h k a ,  M n s ta w  T a n d lo r y .

Tylko do środy wyświetla

teatr świetlny Orzeł
powyższy potążcy dram at [8649

D z i d ,  poniedziałek p o m z  O S t a t l l f  wystąpy
znakomitego duetu tanecznego Gronowska 1 Kamiński.

U

i
i

a
KI

W Ę G I E L -K O K S
33== dostarczamy natychmiast = =
p o  c e n a c h  k o p a l n i a n y c h

Poważnym Firmom i Fabrykom udzielamy

B f  k r e d y t u .

POZNAŚSKIE PRZE' SIĘB 8R$0 O WĘGLOWE
Bracia Szymańscy, Poznań
ai. Fe. Ratajczaka 14. Telef. 2276-2284-2983. 

8649

Najlepsze i najtańsze są wyroby krajowe

n LU 3 A”
B u d y i k  r ó ż u jc h  s m a k ó w , —  w y ś m ie n ita  i  tan ia  
lsgumina, enUli r  w a n l l j o w y ,  p ro s te k  
aa  b o b  w a n l l j o w y  i  n e o f ł ą c z n y  w  g o s p o ­
d a rs tw ie  J o m o w e m , z n o k o m itT  a r o a i e k  do 

p l e e a y w a  (d r o ż d ż o w y ) .  — — — —

Do nzbycia uieomal we wasyztkieh 
spożywczych i drogeriach.

składach 
[8644

J L u b o ń s k a  F a b r y k a  D r o ż d ż y
dawn. G. Sinner Tow. Akc.

i . F i i o i r  — p o z n a j t .

Hurtownia Powroźnicza
Telefon n r. 18-12 n

E3

P o zn a ń  W ielkie G arbary 84 
poleca po cenach fabrycznych |0248 

S zp a g a t i nici k o n o p n e  
P rzą d k ą  sze w  It* I ry m a rs k ą  
L in k i k o n o p n e  i m a n iio w e  
K o n o p ie  czesan e 
P łó tn a  Ju to w e  I k raw ie ck ie  
G u rty  ju to w e  i do  e le w a to ró w  
Sienniki jutow e, Ścierki do szorowania

Pasy transmisyjne z sierści wielbłądziej.
^  IB sF==gB m f==ł Q3 f====̂  [D f==iM

l^ajwiekszy dziennik prowincjonalny.
1 Najpoczytniejsze pismo w wielkiem 
województwie lubelskiem i na przyle- 
*«ooooooooor głych kresach ooooooooooo-

„Express Labelski
wydawi ny w wielkim, stołecznym rozmiar 
t u ,  rodngow sny żywo i interesująco, naląoy 
świetnie żorgac izowaną służbą informacyjną, 
jest wskutek swej poczytnośei we wszystkich 
— — — — aferach — — —' —

najlepszem miejscem ogłoszeń dla firm 
handlowo - przemysłowych.

Adres wydawnictwa: L U B L I N  „Express Lubelski" 
ulica Kościuszki nr. 8, skrzynka pocztowa nr. Ii7 .

J ?

n u

c y n k o w er*543 
ocyiiKowafle 
białe anoieiskh

Cynę „Banks" angielską
of e r u j e  k o r s y s t n i e  ae 
składu w każde j  i l oś c i  *

WACŁAW MILI BER,
B Y D G O S Z C Z

Gdańska nr. 37. Telef. 14— 28-

Z a m i a n a  . ł o m u  i odpadkow metalu 
na j o  w e  artykuły. — K u p n o  sta­
rych metali w w i ę k s z y c h  partjaeh.

i P o tro eb n y  doświadcz.

mężczyzna
swobodny, do małego 
gospodarstwa, na u tr» j- 
manie -spłatą -od . ag 
ugody. Zgłosić sią zerou 

U ątkow B hl, 2  
Nowawioś 74 §

M e ic tn iść  B ia ło cb iw a
poczta Rogóźoo wieś 
poszukuje od Złras 
żonatego 8688

FORNALA
z s z a rw a riit* .

W  m b o i ę  w le c u o r e m . ponnąazy godi. 
,/A ~ ,/ /i9 B b r e d e i e e e  m l  ■ m e g o  m le u u - 
k a n i a  g r e m a te w e  o b r a n i e  i  2  d a m s k i e  
k  o s u n ie .  —— Powyższą nagrtaą otrzyma, 
kto wskaże i t o V  ju tak, by go móc pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej. (9762

P ł o s s y ń s k i ,  PL 28 Sfymmia zO.

Fabryka Pończoch
Lucjana Steikicwicza

podaje do wiadomości Sza­
nownych swoich odbiorców, 
źe chwilowo podczas powo­
dzi przyjmuje się obstalunki 
w mieszkaniu Dworcowa 31 ,1.

Detaliczne zakupy proszę robić w 
składadi pp.r Vetter, ulica Długa 9, 
Podgórski, ulica Stan 16, Konsum 
K o ja rz y  ulica Radzyńska i Agaton 
Steinig, ulica Toruńska 16. [8647

Sklepowa
sumienna, samodzielna, 
do składu kolonialnego 

p o t r z e b n a .  
Zgłoszenia dc Głoau 
Pomorsk pod nr. 9766.

Zam enian swoje mie­
szkań e 1 pokdj i  kuch­
nią przy uL Kępowej 
nr u k u  same lup J po­
koje s -inohnlą śród­
mieściu. Zgł. do Gł. 
Pom. pod nr. 8999

umeblow. pokój
z pełnem utrry maniom 
fo wynajęcia P ie iru u -  
kowa ."9, pait. na lewo.

umebi z ynaj- 
mą mężczyźnie 

z iengzyoh ster [9760 
ul. Dworcowa 37, 11 L

d o  w y n a j ę c i a
Pietruszkowa 6, 1 p. I.

P o k ó j^ r t
trzymai: em uL Słowa­
ckiego 4, I  ptr. na pa

Do dostawy w marcu w nart fach wagon. 

887) k u p u j  :  m )

kartofle jadalne 
i rychliki

(Kaleerkrone, Industrie, Róże, Alma, 
Bila, Up to date, B ibie Nieren) aa 
nntyehm zrpłatą na podstawie trwalej 

waluty 1 prosimy o oferty

Wróblewski i Ska
ziemiopłody -  B y d -o iz e z

a] BnUdeckioh » »  T«].Io* 71 t 78
»dr. t«l«tr. ..tboW.

Prawie nowy

s u rd ut
korzystuie do sprzed.

K a r p i ń s k i ,  
Pietrusi owa 16, pajrt

M ak io  do oddania z 
m c u i r  p o w o d u  wy­
prowadzki nl Chał-
ni haka 1. wejście bo 
czne III piętro. |9767

Rower damski
n a ła  k ia jp a ,  i  
ś ztrla ź d i  k ła iii, 
M a s k i  płaszer deszcz.
(gurao-ry) do odda-iia 
uL Sobieskiego 9, part.

D o b r z e  u t r z y m a n y
k r z y ż o w y

fortepian
dc sprzedauia ul. Cheł­
mińska 3, w składnie.

Z g n b t o n *  w dniu 
30 marca, około go- 

dsiny 9-ta) wieczorom

lornetkę teatralną
która Hanowi pamiatke ra 
dzlnni Uocoiwafo analsaaę 
nprasjmie pro,*- o odnie- 
■feoiatakow J aa wraagt Cs

Centralne! Szkoły Itwalirłl
por. W. ero M o w le a

R ó ż n a

Lekcj i
nletnlecklago, polaklo- 
go I francuskiego ję­

zyka udziela 
X  K c h l - a k ,  oauczy- 
cieika dyplomowana, 
Józefa Wtbickiego 

nr. 47 II ptr.

W v  p o ż y c z ę
1-6 lailjanldw mk.
za odpowiedtiiem zabez­
pieczeń', m. Oferty do 
Głosu Pc i i i. pod nr. 9766

Garnitur Mub.
okrągły sltif i k r::s ła
korsi stL e do tp;.— lania 
Groblowa 11, U p. nr.

r ^ T r i

9 tfr. mieszkanie
a meblami (staro) do 
oddania. Zgł. do Głoau 
Pomorsk, pod nr 9764.

Wyżlica
w 8 polu,kasztanowato- 
szara, krótkowłosa, a 
krótkim ogonem, s 
bardzo dobrym uosem, 
Ois goni,dobra nakaetki. 
baroze tanio odda 8499 

ś c h n l t z , '  
rządca, P o k n y w n o .

ii um
gpspoda rczego
właiająrego językiem^ 
polskim  i nie z ioii im 
w słow ie p iśm ie [8661 

poBuukoJe 
folwark Ś w iesis

poczta Grudziądz

D o m o w y
samotny, potzuk weny 
na stałą poaaią 18546 

r*. n a m  hfer.
Plac tS Stycznia nz. 18.

HEBLE
k o s z y k o w e

śliczne po arki 
okolicznościowo 
— także t na — 

•mm o d p ł a t ę  =
G radzlsM i i  

Wytwórnia Mebli
B. S o tr  s i e r f e l d t  
Stara Rynkowa 1/2.


